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Patronat ZMW 

nad Ostrowskim 
Batalionem OTK

W ubiegłą sobotę (19 bm.) od­
myją Si? w Ostrowie uroczystość 
objęcia patronatu Wielkopolskiej 
Organizacji ZMW nad Ostrowskim 
Batalionem Obrony Terytorialnej 
Kraju. Przybyli na nią przedsta- 
^ciele: KW PZPR, ZW ZMW, 
Głównego Zarządu Politycznego 
MON, Wojewódzkiego Szabu Woj­
skowego, powiatowych władz par­
tyjnych i administracyjnych.

po przemówieniach powitalnych, 
g!oS zabrał przewodniczący ZW

_ poseł Stanisław Walen- 
nowski podkreślając, że uroczy- 
ilość ostrowska ma doniosłe zna- 
Kenje dla organizacji także dla­
tego, że odbywa się w przededniu 
III Krajowego Zjaridu ZMW.

• z tekstem porozumienia o prze­
boju szefostwa nad Powiatowym 
Batalionem OTK w Ostrowie przez 
Wojewódzką Organizację ZMW 
zapoznał zebranych wiceprzewod­
niczący ZW ZMW — J. Scibisz. 
Zarząd Wojewódzki ZMW udzie- 
Jać będzie Ostrowskiemu Batalio­
nowi OTK, do którego należy 117 
ezłonków ZMW, wszechstronnej 
pomocy w szkoleniu żołnierzy. Za­
rząd Powiatowy ZMW zacieśni z 
nimi współpracę ideowo-wycho- 
wawczą, a szczególnie kultural­
ną, oświatową oraz w zakresie 
czynów społecznych. Koła ZMW 
popularyzować mają tradycje Lu­
dowego Wojska Polskiego, utrzy­
mywać ścisłe kontakty z żołnie­
rzami m. in. w celu podejmowa­
nia wspólnych przedsięwzięć. In­
stancje i koła ZMW udzielać będą 
pomocy rodzinom wojskowych 
(np. w czasie żniw), organizować 
różne kursy specjalistyczne słu­
żące obronności kraju. Żołnierze 
OTK będą mieli bezpłatny wstęp 
na wszystkie imprezy kulturalne 
I oświatowe, organizowane przez 
ZMW. (rj)
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Sześćsatny 
klub „Ruchu**

W ubiegłą niedzielę w Że- 
licach przewodniczący Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMW — 
St. Walendowski w obecności 
przedstawicieli władz partyj­
nych i państwowych, PGR 
oraz PPUPiK „Ruch” otwarł 
600-ny w województwie i 25 
w powiecie wągrowieckim 
klub „Ruchu”.

W ciągu 3 lat województwo 
nasze dorobiło się — jak z
tego wynika poważnej

Młodzież patronuje
budowie kopalni „lóźwin“

Wielkopolska organizacja ZMS objęła patronatem szóstą 
ż kolei wielką inwestycję przemysłową naszego wojewódz­
twa. W poniedziałek w^konińskim Domu Górnika odbyło się 
wyjazdowe posiedzenie Prezydium Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS, na którym podpisano porozumienie o przyjęciu przez 
organizację młodzieżową patronatu nad budową kopalni „Jó- 
źwin”.
Odkrywka ta będzie jedną z 

największych w kraju i osiąg­
nie maksymalne wydobycie w
wysokości 5,5 
Uruchomienie 
się w 1971 r. 
trzeba będzie

min. ton węgla, 
jej przewiduje 
Do tego czasu 
wykonać wiele

prac m. in. usunąć z terenu po 
la odkrywkowego 20.700 tys. 
m3 nadkładu (pod którym za­
lega złoże węglowe), wydrążyć 
ponad 20 km chodników od­
wadniających, zmontować 15 
km przenośników taśmowych 
oraz uruchomić 8 olbrzymich 
koparek i zwałowarek, spro­
wadzanych elementami z NRD.

Z uwagi na olbrzymi zakres 
prac, pełne włączenie się do 
ich realizacji ma bardzo istot­
ne znaczenie dla tej inwesty­
cji. Podkreślali to w dyskusji 
konińscy górnicy. W przyję-

Konkurs UK7Z. Padioprpressu i „Głosu

Dziesięciu triumfatorów
Ubiegłej soboty na spotkaniu w WKZZ — reprezentowa­

nej m. in. przez sekretarza E.Kowalskiego i Woj. Inspekto­
ra Pracy — K. Golika — odbyło się.podsumowanie konkursu 
na zakład, który najlepiej przeprowadzi społeczny przegląd 
stanu techniki, wynalazczości, organizacji i warunków pra­
cy.

tym porozumieniu ZMS zobo­
wiązał się m. in. do rozwija­
nia wśród młodzieży różnych 
form współzawodnictwa pracy 
o tytuł BPS, wpajania jej rac­
jonalnych metod produkcji, 
oszczędzania materiałów itp. 
Młodzieżowe brygady produk 
cyjne jakie powstaną na bu­
dowie „Jóźwina” kierowane 
będą na najbardziej zagrożone 
odcinki frontu robót budowla­
no-montażowych. Dużą uwagę 
zwróci się również na stworze 
nie jak najlepszych warunków 
bytowo-socjalnych i rozrywko 
wo-kulturalnych. Powołano 
sztab patronacki dla koordy­
nowania bieżących zadań wy­
nikających z porozumienia. W 
jego skład weszli przedstawi­
ciele młodzieży i dyrekcji ko­
palni.

Porozumienia patronackie 
podpisali: ze strony organiza­
cji młodzieżowej, przewodni­
czący ZW ZMS — Jan Paw­
lak, a w imieniu kierownictwa 
Kopalni „Konin” (podlega mu 
odkrywka „Jóźwin”) — dyrek­
tor naczelny — Zdzisław Zając

liczby tego rodzaju placówek. 
Przedsiębiorstwo „Ruch” wy­
posażyło je kosztem 20 min. 
zł, a pomoc społeczna w przy­
gotowaniu lokali przedstawia 
wartość około 3 min. zł.

Spośród 600 klubów — 487 
znajduje się na wsi, z tego 
258 na wsiach indywidual­
nych, 151 przy PGR-ach i 3Ś 
przy spółdzielniach produk­
cyjnych.

„Ruch” zobowiązał się wy­
posażyć kluby w telewizory, 
magnetofony i projektory, o 

‘ile miejscowa ludność na te 
cele zbierze połowę środków. 
Ponadto już w tym roku pla­
cówki te otrzymają zestawy 
książek rolniczych, które bę­
dzie można wypożyczać, (p)

Pikiety w Australii
Duża grupa studentów i człon­

ków organizacji pacyfistycznych 
Australii pikietowała w sobotę 
gmach parlamentu australijskiego 
w mieście Canberra, gdzie prze­
bywający w Australii wicepręzy- 
dent USA Humphrey prowadził z 
premierem tego kraju Haroldem 
Holtem rozmowy na temat po­
lityki USA w Wietnamie. Demon­
stranci, wśród których znajdo- 
wało się wiele kobiet, trzymali 
plakaty z napisami domagającymi 
się „rokowań, a nie zniszczenia''.

PAP

Jak już informowaliśmy 19 bm. 
w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych w Warszawie odby­
ła się uroczystość 20-lecia 
ORMO z okazji której sekre­
tarz KC PZPR członek Rady 
Państwa W. Wicha wręczył wy­
sokie odznaczenia państwowe 
zasłużonym działaczom poszcze­
gólnych województw. Na zdję­
ciu: minister M. Moczar gratulu­
je R. Matulewiczowi odznaczo­
nemu Krzyżem Komandorskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Fot. - CAF

Przeciwko represjom 
w Republice Indonezji

Prezydium CRZZ
i inż.

Na 
wano 
zacji

Joachim Grolik.
posiedzeniu przeanalizo- 
również dorobek organi 
ZMS w realizowaniu u-

Prezydium CRZZ na ostatnim posiedzeniu podjęło rezolu­
cję w sprawie prześladowań działaczy związkowych i orga­
nizacji lewicowych w Indonezją

dział tysiące działaczy gospo­
darczych i związkowych — po 
zwala twierdzić, że przegląd 
był fównież czynnikiem wy­
zwalającym społeczną inicjaty 
wę. (y)

przednio przyjętych patrona­
tów nad budową odkrywki 
„Kazimierz” i elektrowni „Pąt 
nów”. Członkowie Prezydium 
ZW ZMS zwiedzili ponadto te 
reny budowy wielkich obiekt 
tów przemysłowych Zagłębia 
Konińskiego, (zet)

Rozpoczęte procesy działaczy 
indonezyjskiego ruchu robot­
niczego — głosi rezolucja m. 
in. — świadczą, że reakcja in­
donezyjska pragnie nadać po­
zory legalności szalejącemu do 
tychczas, bestialskiemu roz­
prawianiu się z komunistami,

W konkursie tym, zorganizo 
wanym przez Wojewódzką Ko 
misję Związków Zawodowych, 
Radioexpress i „Głos Wielko­
polski”, wyłoniono 10 zakła­
dów, którym zostały przyzna­
ne równorzędne nagrody. A
oto nazwy zwycięskich przed- ■ 
siębiorstw: Gnieźnieńskie Za­
kłady Graficzne, Zakłady Prze 
mysłu Metalowego H. Cegiel­
ski, Zakłady Naprawcze Tabo­
ru Kolejowego w Poznaniu, Po 
znańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa nr 2, Wielkopolskie 
Zakłady Napraw Samochodo­
wych w Poznaniu, Poznańskie 
Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych, Kopalnia Węgla Bru 
natnego w Kuninie, Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców w 
Poznaniu, Chodzieskie Zakła­
dy Porcelany, Orzechowskie 
Zakłady Przemysłu Sklejek 
(pow. Września).

W zakładach tych przeglądy 
tyły dobrze przygotowane i no 
W charakter kompleksowy, 
^jednokrotnie nawet posze­
rzono konkursową tematykę o 
^gadnienia technologii pro­
dukcji,, dzięki czemu uzyskano 
takie.efekty jak oszczędności 
w zużyciu materiałów, zwięk­
szenie akumulacji, zmniejsze- 
ni® absencji powodowanej cho 

* wypadkami.
W wyniKu społecznego prze 

Rdu w Gnieźnieńskich Za­
kładach Graficznych, gdzie ak 
la ta była szczególnie udana, 

‘głoszono m. in. kilkanaście 
"kiosków usprawniających 
Pracę maszyn i urządzeń, a 
akże 31 wniosków w zakresie 

c®zpieczeństwa i higieny pra- 

„W Poznańskich Zakładach 
bncentratów Spożywczych za 
°towano ponad 300 usterek 

dziedzinie bhp i opracowa- 
° odpowiednie wnioski zarad 

♦g Oprowadzono również in- 
]0re.sui3ce zmiany w techno- 

gu Produkcji, a ponadto przy 
^towano recepturę nowych 

koncentratów. Podob 
ych przykładów można by 

? wytoczyć wiele. Nie zależy 
•jdnak zapominać, że znacze- 
.e konkursu sprowadza się 
? tylko do osiągnięć ekono- 

i socjalno-bytowych, 
kł h w Poszczególnych za- 
, adach w komisjach i zespo-

CQ problemowych brały u- i

Matka z toaam trwa

z tysiącami uczciwych ludzi, 
stojących na gruncie zdecydo­
wanej walki z siłami imperia­
lizmu i kolonializmu.

Nam, Polakom krwawe roz­
prawianie się przez indonezyj 
skie siły reakcji z działaczami 
robotniczymi, przypomina po­
nury okres panowania nazi­
stów hitlerowskich.

Nasze głębokie oburzenie 
wywołała wiadomość o posta­
wieniu przed specjalnym są­
dem wojskowym w Djakarcie 
działaczy robotniczych, a 
wśród nich znanego działacza 
indonezyjskiego i międzynaro­
dowego ruchu związkowego, 
przewodniczącego SOBSI — 
Njono.

Domagamy się zaprzestania 
krwawych represji i uwolnie­
nia wszystkich więzionych.

Apelujemy do prezydenta 
Republiki Indonezji pana Su- 
karno — dobrze znanego pol­
skiemu społeczeństwu z hu­
manitarnych i postępowych po 
glądów, o położenie kresu ter­
rorowi, przywrócenie praw de­
mokratycznych i swobód zwią 
zkowych w Republice Indone­
zji. (PAP)

Powrót Lloyda
Sel^yn Lloyd przedstawiciel 

partii ' konserwatywnej do spraw 
Commonwealthu powrócił do 
Londynu w piątek z 10-dniowej 

podróży do Rodezji i Zambii.

Groźna sytuacja nadal utrzymuje 
się pod Wyszogrodem. Poziom 
wody na Wiśle podniósł się do 

784 cm. Woda nadal przybiera. 
Wojsko i okoliczna ludność w 
dalszym ciągu umacnia wały 
ochronne. Od strony Płocka 

przedzierają się cztery lodoła- 
macze. Przypuszcza się, że do­
trą one do czoła zatoru pod 

Wyszogrodem w godzinach ran­
nych 21 bm. Na zdjęciu powy­
żej: podwyższanie wału w rejo­
nie wsi Januszew; obok: most 
pod Wyszogrodem w kleszczach 

lodowego zatoru.
Fot. (2) — CAF

Manifestacja przyjaźni

Uroczystość w ZMTPPR
Serdeczną manifestacją przy 

jaźni ze Związkiem Radziec­
kim stało się wczoraj uroczy­
ste plenarne zebranie człon­
ków Zarządu Miejskiego To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej z okazji 23 roczni­
cy wyzwolenia Poznania i 48 
rocznicy powstania Armii Ra­
dzieckiej. Wzięła w nim udział 
delegacja weteranów walk o 
miasto Poznań i Wielkopolską 
z Saratowa. Sekretarz ZM 
TPPR — Edward Stachowiak 
przywitał przybyłych: genera­
ła Dymitra Bakanowa, prof. 
Aleksandra Fiedotowa i dzień 
nikarza Aleksandra Wolfa, po 
czym referat okolicznościowy 
wygłosił mgr Albin Wegenke. 
członek Prezydium ZM TPPR.

Gen. Bakanow wśród rzęsi­
stych oklasków podzielił się z 
zebranymi swoimi wspomnie­
niami z walk o Cytadelę w Po 
znaniu. Do tych wspomnień 
dołączyli swoje polscy uczest­
nicy walk z hitlerowskim na­
jeźdźcą: K. Szmeterling, Zbig­
niew Posieczek i Kazimierz 
Wojciechowski. Zebranie za­
kończyło się wręczeniem zło­
tych odznak TPPR trzem ak­
tywistom tej organizacji. De­
legacja radziecka otrzymała 
piękne wiązanki kwiatów, (h)

Pożar Domu Kultury 
Kolejarza w Ostrowie
W nocy z niedzieli na ponie­

działek wybuchł w Ostrowie 
groźny pożar w Domu Kultury 
Kolejarza. Obiekt ten mieści 
również Bibliotekę Miejską. 
Grozę sytuacji zwiększał fakt, 
że pożar wybuchł w nocy, co 
utrudniało akcję ratunkową, 
a również to, że Dom Kultury 
Kolejarza jest otoczony kom­
pleksem budynków mieszkal­
nych.

Tylko błyskawicznej oraz 
ofiarnej pracy 7 sekcji Straży 
Pożarnej z Ostrowa, którym 
w sukurs przyszły później jed 
nostki z Kalisza, Ostrzeszowa 
i Odolanowa, można zawdzię­
czać, że w ciągu półtorej go­
dziny pożar udało się ugasić. 
Strawił on jednak doszczętnie 
scenę wraz z wszystkimi urzą­
dzeniami. Zawalił się także 
dach nad sceną i częściowo 
nad widownią.

Jak stwierdzono, pożar wy­
buchł na skutek zaprószenia 
ognia na scenie. Dochodzenie 
jest w toku. Straty materialne 
są poważne, a wysokość ich 
ocenia powołana w tym celu 
komisja, (rj)

Zgon SI. Cata- 
Mackiewicza

18 bm. zmarł w Warszawie, 
przeżywszy lat 69, Stanisław 
Cat-Mackiewicz, publicysta i 
literat.



Sugestie R. Kennedyego nie w smak 
niektórym politykom USA

Agresorzy znów ponieśli straiy

Patrioci południowowietnamscy atakowali w poniedziałek 
wiele amerykańskich i sajgońskich obiektów wojskowych, 
zadając im znaczne straty.

21 bm. lotnictwo amerykańskie dokonało 13 bojowych lo­
tów nad terytorium DRW.

Wiceprezydent Humphrey i kilku innych polityków USA 
odrzuciło propozycje sen. Roberta Kennedy’ego uznania Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia jako pełnoprawnego kandyda­
ta do wietnamskiego rządu koalicyjnego. Za uznaniem jest 
również sen. Fulbright.
Bojownicy Armii Wyzwole­

nia Wietnamu Południowego 
ostrzelali w poniedziałek z 
moździerzy wiele obiektów w 
rejonie amerykańskiej bazy 
wojskowej Da Nang.

’ Jak podaje korespondent 
Agencji AP, w odległości 10 
km na południe od Da Nangu, 
ostrzelane zostały pozycje ba­
terii artyleryjskiej piechoty 
morskiej USA oraz sztab jed­
nego z batalionów. Na północ 
od Da Nangu partyzanci 
ostrzelali z moździerzy lotni­
czy pas startowy wojsk saj­
gońskich. Wojska sajgońskie 
i amerykańskie poniosły stra­
ty.

Patrioci południowowietnam 
scy ostrzelali również punkt 
dowodzenia batalionu piechoty 
morskiej, położony na 56 km 
na południe od Da Nangu.

W ciągu ostatnich 24 godzin 
— podawała w poniedziałek w 
południe Agencja France 
Presse — lotnictwo amerykań 
skie kontynuowało naloty na 
szlaki komunikacyjne w Pół­
nocnym Wietnamie.

Wojskowy rzecznik USA w 
Sajgonie poinformował, że w 
dniu 21 bm. dokonano 13 bo­
jowych lotów rekonesanso­
wych nad terytorium DRW.

Celem nalotów były rów­
nież okolice Dien Bień Phu.

Wysunięta przez sen. Roberta 
Kennedy’ego propozycja utworze­
nia w Wietnamie Południowym 
rządu koalicyjnego z udziałem 
Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Pld. wywołała różno­
rodne reakcje. Wiceprez. Hum­
phrey od razu odrzucił tę możli­
wość, w poniedziałek dwaj ińni 
przedstawiciele administracji —

podsekretarz stanu Bali i dorad­
ca Johnsona d/s bezpieczeństwa 
Bundy ustosunkowali się nega­
tywnie do tej sugestii.

Jednocześnie sen. Fulbrjght, 
przewodniczący komisji spraw za­
granicznych Senatu USA zaape­
lował w wywiadzie prasowym do 
administracji, by zdecydowała 
się uznać NFW, gdyż byłoby to 
zasadniczym krokiem w kierunku 
rozpoczęcia pokojowych negocja­
cji. Fulbright podkreślił, że po­
wstańcy południowowietnamscy nie 
są obcymi przybyszami. Znajdują 
się oni we własnym kraju, są je­
go obywatelami, mimo że nie 
aprobują reżimu sajgońskiego.

Według opinii Fulbrighta, wiet­
namska polityka USA idzie po 
linii zaleceń Barry‘ego Goldwa- 
tera.

*
Władze południowokoreań- 

skie podały w poniedziałek do 
wiadomości oficjalną prośbę 
Wietnamu Południowego zwię 
kszenia liczebności wojsk po- 
łudniowokoreańskich w Wiet­
namie Południowym.

Władze południowokoreań- 
skie rozpatrują już sprawę wy 
słania dodatkowo 20 tysięcy 
żołnierzy, zgodnie „z nieofi­
cjalnym żądaniem USA”.

PAP

Rowy sukces 
poznańskich konstruktorów
Komisja Oceny Maszyn Mi­

nisterstwa Przemysłu Chemicz 
nego dokonała 21 bm. odbioru 
technicznego nowoczesnego au­
tomatu do tworzyw sztucz­
nych, skonstruowanego i wy­
konanego w Poznańskich Za­
kładach Urządzeń Chemicz­
nych.

Maszyna — pierwsza tego 
typu w kraju — jest dziełem 
specjalistów z zakładowego 
biura konstrukcyjnego. Stano­
wi ona dalszy krok naprzód 
w rozwoju polskiej „rodziny” 
automatów do tworzyw sztucz 
nych; nowy automat może pro 
dukować różne elementy — 
popząwszy od misek aż do o- 
budowy urządzeń' i aparatów 
(m. in. odbiorników radio­
wych). Pracą maszyny kieru­
je fotokomórka.

Poznańscy konstruktorzy o- 
pracowują obecnie dalsze au­
tomaty do produkcji elemen­
tów z tworzyw sztucznych. U- 
rządzenia te mają m. in. duże 
możliwości zbytu na rynkach 
zagranicznych. (PAP)

Premier Wilson 
przybył do Moskwy

Premier W. Brytanii Harold 
Wilson przybył w poniedzia­
łek do Moskwy, gdzie w ciągu 
4-dniowej wizyty będzie prze­
prowadzał rozmowy z przy­
wódcami ZSRR. Wilsonowi to­
warzyszą m. in. minister do 
spraw techniki, Frank Cousins 
i minister stanu do spraw roz­
brojenia, lord Chalfont.

Jest to pierwsza wizyta 
Wilsona w Związku Radziec­
kim od chwili, kiedy stanął 
na czele rządu brytyjskiego.

PAP

uf buł alkach

Projekt wytycznych w sprawie rozwoju
radzieckiej gospodarki narodowej w latach 1966-70

W niedzielnym wydaniu informowaliśmy o plenum KC walutowych, dalsze rozwija 
KPZR, podczas którego omówiony został projekt dyrektyw .
XXIII Zjazdu KPZR odnośnie 5-letniego planu rozwoju — 
spodarki narodowej ZSRR na lata 1966—70. Poniżej

go- 
za-

mieszczamy fragmenty tego

Wciągu pięciolecia (1966
—1970) planuje się zwię 
kszenie w Związku Ra­

dzieckim globalnej produkcji 
przemysłowej o 47—50 proc., 
znaczne zwiększenie globalnej 
produkcji rolnej, wzrost docho 
du narodowego o 38—41 proc, 
i zapewnienie zwiększenia 
realnych dochodów na głowę 
ludności około 1,3 raza.

W celu zwiększenia efek­
tywności produkcji, będą sze­
rzej wykorzystywane walory, 
wynikające z międzynarodo­
wego socjalistycznego podzia­
łu pracy i handlu zapranicz-

projektu.
1965 r.). Szczególną uwagę po-

M;n. Handlu 
Wewnętrznego 

wyjaśnia
Przed kilkoma dniami prasa 

doniosła o kontroli przepro­
wadzonej 12 bm. późno wie­
czorem w restauracjach zako­
piańskich i zakłóceniach, ja­
kie wynikły z tego powodu 
w obsłudze gości.

W związku z tymi informa­
cjami Ministerstwo . Handlu 
Wewnętrznego nadesłało do re 
dakcji PAP szerokie wyjaś­
nienie, które głosi m. in., że 
podobne kontrole przeprowa­
dzano również w lokalach łódź 
kich, krakowskich, poznań­
skich, wrocławskich i warszaw 
skich. Akcje te stanowią jeden 
z najbardziej skutecznych śród 
ków przeciwdziałania naduży­
ciom w gastronomii.

Ministerstwo przepraszając 
konsumentów za zakłócenia 
w obsłudze, informuje, że wo­
bec winnych zostaną wyciąg­
nięte konsekwencje oraz wy­
raża przekonanie, że wyniki 
kontroli wpłyną na poprawę 
pracy lokali. (PAP)

W. Tarsis - pozbawiony 
obywatelstwa ZSRR

Agencja TASS donosi, że 
Walery Tarsis został pozbawić 
ny obywatelstwa „za czyny 
hańbiące obywatela ZSRR” — 
na mocy ustawy z 19 sierpnia 
1938 r. Ustawa ta przewiduje, 
że pozbawienie obywatelstwa 
może nastąpić na mocy spe­
cjalnego w każdym wypadku 
dekretu Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR.

W. Tarsis ma 60 lat i jest au 
torem utworów o nastawieniu 
antyradzieckim. Przed pew­
nym czasem W. Tarsis wyje­
chał z Moskwy do Londynu.

PAP

nego.
Dane te zawiera projekt wy 

tycznych do pięcioletniego pla 
nu rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR na lata 1966— 
1970, który będzie przedłożo­
ny do rozpatrzenia XXIII Zja 
zdowi KPZR. Projekt wytycz­
nych zaaprobowało w sobotę 
plenum KC Partii.

Główne zadanie gospodar­
cze planu pięcioletniego widzi 
partia w tym, żeby w oparciu 
o wszechstronne wykorzysty 
wanie osiągnięć nauki i tech­
niki, rozwój uprzemysłowie­
nia całej produkcji społecznej, 
zwiększenie jej efektywności 
i wydajności pracy, zapewnić 
dalszy, znaczny wzrost pro­
dukcji przemysłowej, wysokie 
ustabilizowane tempo rozwo­
ju rolnictwa i dzięki temu — 
osiągnąć istotne podniesienie 
stopy życiowej ludności oraz 
bardziej pełne zaspokajanie 
materialnych i kulturalnych 
potrzeb wszystkich obywateli 
ZSRR.

Zakłada się zwiększenie w 
ciągu 5-lecia rozmiarów pro­
dukcji przemysłowe! o 47—50 
proc., w tym produkcji dzia­
łów przemysłu wytwarzają­
cych środki produkcji (grupa 
a), o 49—52 proc, i produkcji 
działów przemysłu wytwarza­
jących środki spożycia (grupa 
b), o 43—46 proc.

W oparciu o postęp technicz 
ny, zwiększenie bodźców eko­
nomicznych w produkcji i za­
interesowania materialnego lu 
dzi pracy, wydajność pracy w 
przemyśle w ciągu 5-latki po­
winna wzrosnąć o 33—35 proc.

Produkcja energii elektrycz 
nej osiągnie w 1970 r. 840— 
850 mld. kWh (507 mld. w 
1965 r.). Budowane będą głów 
nie ogromne elektrownie ciepl 
ne. W ciągu pięciolatki moc 
elektrowni zwiększy się o 64— 
68 min. kWh, tj. ok. 1,5 raza.

W ciągu 5 lat wydobycie ro 
py naftowej powinno się

święcą się poprawie jakości 
metalu.

Rozmiary produkcji przemy­
słu maszynowego i obróbki 
metali powinny się w ciągu 5- 
lecia zwiększyć około 1,6—1,7 
raza. Zakłada się znaczne 
zwiększenie produkcji samo­
chodów — z 616,4 tys. w 1965 
r. do 1360—1510 tys. W 1970 r. 
produkcja samochodów osobo­
wych zwiększy się w przybli­
żeniu 4-krotnie. W szybkim 
tempie wzrastać będzie pro­
dukcja sprzętu rolniczego, wy­
posażenia dla hutnictwa, ener 
getyki, przemysłu chemiczne­
go, górnictwa oraz przemysłu 
na^pwego i gazowego.

Średnia roczna produkcja 
rolnictwa powinna się zwięk­
szyć o 25 proc, w porównaniu 
ze średnią roczną produkcją 
rolną w poprzednim pięciole­
ciu.

Główną drogą zwiększenia 
produkcji rolnej jest zwiększe­
nie wydajności z hektara 
wszystkich roślin uprawnych. 
Niezbędne jest doprowadzenie 
w 1970 r. dostaw nawozów mi­
neralnych dla rolnictwa do 55 
min ton (w przeliczeniu na je­
dnostki standardowe).

Gospodarka rolna powinna 
otrzymać w ciągu 5-latki 1790 
tys. traktorów 1100 tys. samo­
chodów ciężarowych. 550 tys. 
kombajnów zbożowych.

Należy prawidłowo kojarzyć 
centralne planowe kierowanie 
rolnictwa z rozwojem inicjaty­
wy gospodarczej i samodziel­
ności kołchozów i sowchozów.

Globalną wysokość inwesty­
cji w gospodarce narodowej w 
ZSRR na lata 1966—1970 ze 
wszystkich źródeł finansowa­
nia ustala się w poprzednim 
pięcioleciu. Wysokość inwesty­
cji w przemyśle, transporcie i 
łączności powinna wynieść ok. 
152 miliardów rubli, a w bu­
downictwie mieszkaniowym i 
na cele kulturalno-socjalne — 
około 75 miliardów rubli.

W ciągu pięciolecia przewi­
duje się podwyższenie płac 
pracowników fizycznych i u- 
mysłowych przeciętnie nie 
mniej niż o 20 proc., a docho­
dy pieniężne i w naturze koł­
choźników, uzyskane z gospo­
darki uspołecznionej — prze­
ciętnie o 35—40 proc., zapew­
niając tym samym zbliżenie 
poziomu płac kołchoźników do 
poziomu płac pracowników fi­
zycznych i umysłowych.

zwiększyć do 345—355 min. 
ton, tj. przekroczyć obecny po 
ziom o ponad 40 proc. Za waż 
ne zadanie uznaje si^ stworze­
nie centrów wydobycia ropy 
w zachodniej Syberii i zachód 
nim Kazachstanie. Wydobycie 
gazu ziemnego zamierza się 
zwiększać w jeszcze szybszym 
tempie.

Wytop stali w Związku Ra­
dzieckim w 1970 r. wyniesi^ 
124—129 min ton (91 min w*

nie wspólnym wysiłkiem ' 
paliwowo-energetycznej i L, 
rowcowej dla zaspokojenia J 
na dogodnych wzajemnie 
runkach — zapotrzebowania 
zainteresowanych krajów na 
energię i surowce.

Projekt wytycznych przewi. 
duje rozszerzenie stosunków 
gospodarczych z krajarni roz­
wijającymi się oraz zwiększę' 
nie handlu z tymi uprzemy^ 
słowionymi krajami kapitale 
stycznymi, które przejawiają 
gotowość do rozwijania han. 
dlu ze Związkiem Radzieckim'

Projekt przedstawia główne 
wyniki rozwoju radzieckiej 
gospodarki narodowej w la 
tach 1959—1965.

Najważniejszymi rezultata- 
mi 7-latki są: znaczne zwięk- 
szenie potencjału gospoda^ 
czego ZSRR, podniesienie sto­
py życiowej i rozwój życia 
kulturalnego, zwiększenie po- 
tęgi obronnej kraju.

Produkcja przemysłowa 
wzrosła o 84 proc., a wyposa- 
żenie przemysłu w energię 
zwiększyło się 1,6 raza.

Związek Radziecki zajmuje 
przodujące pozycje w bada- 
niach przestrzeni kosmicznej, 
fizyce jądrowej, matematyce^ 
elektronice, radiotechnice, me­
talurgii, technice rakietowej, 
budowie samolotów i w wielu 
innych dziedzinach nauki i 
techniki.

^Odpowiednio do wzrostu 
dochodu narodowego 

zwiększyły się realne dochody 
ludności. Liczba robotników i 
urzędników wzrosła w ciągu 
7 lat o 21 milionów. Wprowa­
dzono 7-godzinny dzień pracy, 
(dla niektórych kategorii ro­
botników — 6-godzinny).

Obroty handlu detalicznego 
wzrosły o 60 proc. W ciągu 
ostatnich 10 lat mniej więcej 
połowa całej ludności otrzy- 
mała nowe mieszkania, albo 
poprawiła swe warunki miesz­
kaniowe. W ciągu 7 lat zbu-
dowano prawie 
mieszkalnych ile 
do 1958 r.

Ostatnie lata

tyle domów 
od rewolucji

7-latki

Obniżka cen jaj
Z dniem 22 lutego 1966 r. (wto­

rek) obniżone zostają ceny deta­
liczne jaj świeżych, y tym: — jaj 
dużych (delikatesowych) z 2,45 zł 
na 2,10 zł za sztukę — jaj średnich 
(I gatunku) z 2,25 zł na 1.90 zł za 
sztukę — jaj małych (IT gatunku) 
z 2,05 zł na 1,70 zł za sztukę.

Polskie wódki mają na świecie 
od dawna już utrwaloną markę. 
Nic więc dziwnego, że jesteśmy 
poważnym ich eksporterem. 
Jedną z najbardziej znanych firm 
produkujących „ognistą wodę" 
są Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Spirytusowego. Są one kon­
tynuatorem tradycji słynnych 
niegdyś firm, takich jak Kanfo- 
rowicz i Kasprowicz. Podstawowe 
produkty to wódki czyste i ga­
tunkowe w około 60 rodzajach, 
rektyfikat i kwas mlekowy (pra­
wie 90 proc, całej produkcji 
krajowej). Aż 10 wyrobów ma 
znak najwyższej jakości — O. 
Zakłady Poznańskie są jedyny­
mi w Polsce w tej branży, które 
prowadzą eksport bezpośredni. 
Głównymi odbiorcami są Fin­
landia, Islandia, Szwecja, Anglia, 
USA, Francja i ZSRR a ostatnio 
w ubiegłym roku doszły jeszcze 
tak egzotyczne rynW zbytu jak 
Chile, Mozambik, Etiopia I Pa­
kistan. Łącznie do tych i wielu 
jeszcze innych krajów — w su­
mie jest ich około 60 — „pły­
nie" 1/3 rocznej produkcji, do­
chodzącej do 10 milionów li­
trów. Najbardziej poszukiwane 
przez odbiorców zagranicznych 
są czysta wyborowa, wiśniówka 
i żubrówka. Na zdjęciu: automa­
ty do rozlewania (zdjęcie górne), 
Zdzisław Sobolewski — kierow­
nik rozlewni w piwnicy wytwór­

ni (zdjęcie dolne).
fot.: CAF Staszyszyn

Rachunek ekonomiczny 
nie zawsze we właściwych rękach

W wielu przedsiębiorstwach i zjednoczeniach — nawet tych 
które mają odpowiednie warunki kadrowe, nie powołano 
dotychczas służb ekonomicznych; w wielu pozostałych służ­
by te działają bez konkretnego programu.
Takie oto główne wnioski 

wyciągnął Zespół do Spraw 
Organizacji Zarządzania Urzę­
du Rady Ministrów. Przy­
pomnieć należy, że półtora ro­
ku temu Rada Ministrów zo­
bowiązała wszystkie poważ­
niejsze przedsiębiorstwa gospo 
darcze do utworzenia takich 
służb.

Realizacja pełnego progra­
mu tworzenia służb ekonomicz 
nych natrafia na poważne 
trudności kadrowe. Znalezie­
nie pracowników z odpowied­
nimi kwalifikacjami nastręcza 
poważne kłopoty, tym bar­
dziej, że przedsiębiorstwom 
nie zapewniono dodatkowych 
środków na ten cel. W efekcie 
np. tylko 10 proc, stołecznych 
ekonomistów z wyższym wy­
kształceniem pracuje bezpo­
średnio w zakładach produk­
cyjnych.

W toczącej się w kręgach 
ekonomistów dyskusji wska-

zuje się, że służby ekonomicz­
ne powinny mieć możność 
sprawdzania otrzymywanych 
od nadrzędnych jednostek wy­
tycznych i dyrektyw, doty­
czących produkcji, inwestycji, 
procesów technologicznych itp. 
Odnosi się to także do określa 
ni a wielkości przeznaczonej do 
produkcji serii określonych 
wyrobów. Doświadczenia Cze­
chosłowacji wykazały, że w 
niektórych przedsiębiorstwach 
wydłużenie serii wykonywa­
nych wyrobów z 10 do 20 tys. 
sztuk obniżyło koszty wyko­
nania jednego urządzenia o 15 
proc.

Wkrótce resorty, instytuty i ka­
dry wyższych uczelni, na podsta­
wie wytycznych ustalonych przez 
Urząd Rady Ministrów, przystąpią 
do sporządzania założeń metodo­
logicznych dla programowania po­
stępu technicznego oraz przepro­
wadzania rachunku ekonomiczne­
go. (PAP)

Przynajmniej o 40 proc, 
zwiększą się wypłaty pie­
niężne i ulgi podatkowe dla 
ludności z funduszu spożyoia 
społecznego.

W ciągu pięciolecia planuje 
się 1,3 raza zwiększenie bu­
downictwa mieszkaniowego, 
zwiększenie sprzedaży o 40 
proc, ludności towarów po­
wszechnego użytku i zapew­
nienie rozwoju wszelkjego ro­
dzaju usług. Zakończone zo­
stanie w zasadzie wprowadza­
nie powszechnego wykształ­
cenia średniego dla młodzieży.

Przewiduje się zwiększenie 
produkcji przemysłu lekkie­
go i spożywczego około 1,4 
raza, przy czym ponad dwu­
krotnie wzrośnie produkcja 
telewizorów (7,5—7,7 milio­
na śztuk w r. 1970), a lodówek 
domowych ponad dwukrotnie 
(5,3—5,6 miliona sztuk).

Zakłada się w r. 1970 wzrost 
liczebności pracowników fi­
zycznych i umysłowych w go­
spodarce narodowej do 91—92 
milionów osób.

W planie 5-letnim na­
leży przewidzieć w dziedzi­
nie rozwoju współpracy go­
spodarczej z krajami socjali­
stycznymi: zwiększenie wy­
miany towarowej między 
ZSRR i innymi krajami socja­
listycznymi, i efektywności 
eKoriomicznej handlu zagra­
nicznego, dalszy rozwój ko­
rzystnej pod yyzględem eko­
nomicznym stałej specjaliza­
cji i kąopćracji produkcji 
między zainteresowanymi kra­
jami, rozszerzenie współpracy 
naukowo-technicznej, rozwój 
nowych, racjonalnych form 
współpracy gospodarczej kra­
jów członków RWPG w dzie­
dzinie przemysłu, transportu, 
handlu, w sferze kontaktów 
kredytowo-finansowych i mię 
dzynarodowych rozrachunków

stwierdza projekt wytycznych 
— zbiega się z zaostrzeniem 
napięcia międzynarodowego, 
wywołanym przez imperiali­
stów amerykańskich, którzy 
dokonują agresji w różnych 
częściach świata. Wymagało 
to przeznaczenia dodatkowych 
środków na cele obronne.

Sukcesy gospodarki ZSRR 
mogłyby być jeszcze większe, 
gdyby pełniej wykorzystano 
obiektywne możliwości ra­
dzieckiego ustroju społeczne­
go. W trakcie realizacji planu 
7-letniego uwidoczniły się po- 
ważne niedociągnięcia w roz­
woju poszczególnych gaM 
gospodarki. Nie wykonano 
zadań 7-latki w zakresie pro­
dukcji rolnej, co nie mogło 
nie odbić się na rozwoju go­
spodarczym ZSRR. Nie wyko­
nano planu produkcji rriekto- 
rych wyrobów przemysłu ci? 
kiego. Za wolno uruchamiano 
nowe moce produkcyjne, « 
szeregu przedsiębiorstw. 
wykorzystywano sprzęt, na­
dal duże są straty czasu ro­
boczego. Tempo wzrostu wy­
dajności pracy jest niewy­
starczające. Wiele zakładów 
wypus-zcza produkty przesta­
rzałe technicznie i niskiej ja­
kości. Powoli wprowadza su 
osiągnięcia nauki i techniki.

Realizacja 5-latki na 
1966—1970 będzie miała 
kie znaczenie międzynaranir 
we. Jeszcze bardziej zwięksfl 
siłę przyciągającą idei soN* 
łizmu, będzie sprzyjać dals«.' 
zmianom w układzie sił ‘ 
sowych na arenie światów 
na korzyść socjalizmu, unio 
nieniu wszystkich sil rewoi 
cyjnych naszych czasotf 
utrwaleniu ich jedności.

Związek Radziecki, podo 
nie jak i inne państwa s°cj 
listyczne, uważał i uważa 
swój obowiązek internacjo” 
listyczny udzielać P°Par.^ 
narodom walczącym o y 
Zwolenie narodowe i sP06^ 
ne, młodym rozwijający^ ' 
państwom Azji, Afryki i . 
ryki Łacińskiej, które br° 
swojej niezależności P0^1;^ 
nej. Walcząc przeciwko 1°® 
rencji agresorów w wewn^R 
ne sprawy narodów, Zwia , 
Radziecki prowadzi rów” 
walkę o zmniejszenie nap, 
cia międzynarodowego. 
bardziej aktualne obecnie 
danie polega na tym by 
dopuścić do wybuchu no 
wojny światowej. (PAP)



Państwo - polityka - kościół Rocznicowe rozmowy

Zagadnienie stosunków 
między państwem i ko­
ściołem w Polsce stało 
tle orędzia 36 biskupów 

9? uch i listu biskupów nie- 
■ kich przedmiotem rozwa- 
forasy zagranicznej. Jak 
Sformowaliśmy, tygodnik 

rUm” (nr 8) zamieścił 
Łenty artykułów prasy za 
godniej na ten temat, 
nziennik paryski o zdekla- 
; nym antysocjalistycznym 
Łu „Le Monde” sugeru 

' % kardynał Wyszyński 
e'dby wyraźnie raz jeszcze 
Sierdzić nienaruszalność 

i »nicy na Odrze i Nysie, a po 
1 Sto mógłby się „odżegnać

Itych, którzy za granicą na- 
' Lją do odzyskania Polski, 
: dołując się słusznie czy nie 
1 jaźnie, na autorytet pryma-

Dziennik stwierdza następ- 
. 2e w Polsce trzeba, „aże- 
^socjalizm i katolicyzm na-

; jk nigdy dotąd

Skromny karnawał
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warszawiaków
Poznańską rozwagę w wy- 
atkowaniu pieniędzy oraz 
icie krakowski umiar w wy- 
orZe balowych szaleństw za- 
rezentowali mieszkańcy sto- 
Cy w czasie tegorocznego, wy 
itkowo ospałego, karnawału, 
ylko 3 tys. — trzykrotnie 
miej niż z ub. roku — zabaw 
ibylo się w milionowym mie 
ie na przestrzeni 8 tygodni; 
rolne stoliki znaleźć można 
ylo nawet w sobotnie popo- 
idnie w lokalach i kawiar- 
iach, gdzie odbywały się wie- 
jorki taneczne. Zaledwie co 
iąty warszawiak uległ „kar- 
awałowej presji” i wziął u- 
dal w publicznej zabawie.

1 dczułi to szczególnie kierow-
,. _ warszawskich zakładów 

istronomicznych, fryzjerzy, 
lony z karnawałowymi kre-bo

:Z- 
m« 
iw 
cji

uczyły się współistnienia. W 
tym zresztą duchu doszło do 

v^ven^j” pod koniec 
1956 roku. Władza zagwaran­
towała wolność Kościołowi. 
Kościół uznał, że duchowień­
stwo „obowiązane jest ślubo­
wać wierność Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej i respek­
tować jej porządek prawny”.

Francuski dziennik „A u r o- 
r e” pisze, że wystosowując 
orędzie, kardynał Wyszyński 
postąpił w sposób nieprzemy­
ślany.

„Oczywiście odpowiedzial­
ność spada przede wszystkim 

nikt nie ośmieli się temu za 
przeczyć — na kardynała, któ 
ry żywi szlachetne intencje, 
ale w całej tej awanturze po­
stąpił w sposób nieprzemyśla­
ny” — stwierdza „Aurorę.

„Niewątpliwie, wystosowu- 
— wraz z 35 innymi wyż­

szymi duchownymi — Ust do 
biskupów niemieckich, ażeby 
wezwać ich do uznania grani­
cy na Odrze i Nysie, sądził — 
czytamy dalej — że się dobrze 
przysłuży ojczyźnie. Cały 

'świat sądził, że było to w cza­
sie, gdy kardynał miał dane 
przez Pawła VI i przez Go­
mułkę „zielone światło". Była 
to jednakże inicjatywa osobi­
sta, podjęta bez wiedzy przy­
wódców polskich \ to było po­
ważnym błędem.

Jakże rząd warszawski — a 
zresztą jakikolwiek inny bur- 
żuazyjny, czy też komunistycz 
ny — mógłby tolerować bez 
słowa to, iż Kościół zastępuje 
Państwo w sprawie wyłącznie 
politycznej, a więc w takiej, 
która Kościoła nie dotyczy?"

„S t u t g a r t e r Z e i t u n g” 
— dziennik zachodnioniemiec- 
ki o podobnym charakterze 
jak wyżej cytowane — pisze:

„W yszyńskiemu zależy na 
tym, aby stale od nowa poka­
zywać światowej opinii publi-

cznej, iż jest prymasem prze­
śladowanego „niemego Kościo 
la”, który stale wystawiony 
jest na prześladowania ze stro 
ny partii rządzącej."

Przypominając, że kardynał 
Wyszyński nigdy nie uważał 
się za partnera rządu Polski 
Ludowej, dziennik pisze:

„Na przykład, do dzisiaj se­
kretariat prymasa wzbrania 
się uporczywie przed przeka­
zaniem rządowi autentycznej 
wersji listu biskupów polskich 
do ich niemieckich konfra- 
trów. Kardynał uparcie pozo- 
staje przy swym stanowisku, 
że jeśli rząd chce poznać treść 
listu, to musi się zwrócić do 
jego odbiorców, a więc do bi­
skupów niemieckich."

Tygodnik zachodnioniemiec- 
ki „D i e Z e i t” stwierdza:

„W gruncie rzeczy nie spra­
wy religii i polityki kościel­
nej stoją tutaj na porządku 
dziennym.. Tworzą one jedy­
nie tło. Przede wszystkim cho 
dzi tu o politykę narodową, o 
kompetencje narodowe w sen 
sie duchowo-ideologicznym.”

Przypominając, że biskupi 
polscy zapowiedzieli wysłanie 
biskupom niemieckim „Histo­
rii Polski” prof. Haleckiego, 
tygodnik stwierdza, że:

„75-letni historyk, który od 
1939 roku wykłada na Zacho­
dzie, jest autorem owej „Histo 
rii Polski", którą Wyszyński 
zalecił biskupom niemieckim. 
Cieszy się on wprawdzie sza­
cunkiem jako znawca starszej 
historii, natomiast w historii 
najnowszej nie wychodzi ra­
czej poza krąg antykomuniz- 
mu domowego wypieku”. ~

„Yorkshire 
stwierdza m. in..:

Post’

IG H PRZYSZŁE LATA
To już 21 lat jak za­

milkły strzały na Cy­
tadeli. Rocznice zachę­

cają do refleksji. Dorośli do­
konują wtedy retrospektyw­
nej oceny przeżytych lat, mło­
dzi wybiegają w przyszłość 
planowaną w oparciu o realia 
dzisiejszego dnia.

Jak wyglądają plany ludzi 
młodych, jak wyobrażają oni 
sobie swoje życie za lat dzie­
sięć, czy dwadzieścia? Z tymi 
pytaniami zwróciłam się do 
trzech — wydaje się reprezen 
tatywnych dla swego środo­
wiska, młodych obywateli 
PRL.

czą się jeszcze zaoczne studia 
politechniczne, ale rozpocznę 
je chyba dopiero za trzy lata 
jak już będę życiowo trochę 
ustabilizowany. Uważam zresz 
tą, że trzy lata pracy zawodo­
wej pomogą mi lepiej zrozu­
mieć zawiłe arkana teoretycz­
nej wiedzy. Za lat 20 widzę 
siebie jako pracującego z pa­
sją inżyniera-konstruktora, 
ojca — powiedzmy dwojga 
dzieci, które prawdopodobnie 
w swoje z kolei plany życio­
we wpiszą m. in. podróż wa­
kacyjną na Księżyc.
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„Dyskusji podlega problem, 
czy Polska winna obchodzić 
swoje Milenium jako tysiącle 
cie przedmurza zachodniego 
chrześcijaństwa przeciwko lu­
dom Wschodu — jak twierdzą 
przywódcy Kościoła, czy też 
powinna obchodzić tysiąclecie 
bastionu słowiańskiego, sta­
wiającego opór inwazjom nie­
mieckim, powtarzającym się 
do 1939 roku — jak utrzymu­
ją rzecznicy komunistyczni?

W swym apelu do patrioty­
zmu Polaków, komunistyczny 
przywódca polski stąpał po 
gruncie pewnym. Aczkolwiek 
Polska jest w przeważnej czę­
ści katolicka, nie może jednak 
i nie chce wybaczyć długiej 
nocy hitlerowskich okropnoś­
ci z lat 1939—1945."

Pismo przypomina następ­
nie zbrodnie hitlerowskie do­
konane na Polakach, stwier­
dzając, że bardziej myślący 
Polacy nie chcą podpisać się 
pod teorią przedmurza ani też 
bastionu.

LEKTOR

Zdzisław Lis, lał 22, absol­
went Technikum Mechanicz­
nego w Poznaniu, w trakcie 
niedawno odbytej służby 
wojskowej — radiotelegrafi­
sta, obecnie pracownik biura 
konstrukcyjnego Poznańskich 
Zakładów Okuć i Instalacji 
Budowlanych. Hobby — mo-

Drugi z moich informato­
rów to Wenecjusz Stawujak, 
lat 25, łraktorzysta-mechani- 
zator, przewodniczący Za­
rządu ZMW przy kombinacie 
PGR w Konarzewie pod Po­
znaniem.

delarstwo i praca 
w ZMS, którego
jest od roku

Ojciec

1960.

mój

społeczna 
członkiem

całe życie
pracuje w Zakładach „Cegiel­
skiego”. Przed wojną nie 
było mowy, aby robotnik po­
siadający kilkoro dzieci —- 
mógł je wykształcić. Toteż 
kiedy przyszedł taki czas, że 
dzieci robotników mogą się 
uczyć — ojciec dołożył wszel­
kich starań, aby nas do tego 
nakłonić. Jest nas czworo bra­
ci, sprawa nie była więc taka 
prosta. Najstarszy z nas po 
skończeniu Technikum Mecha 
nicznego zaczął pracować u 
„Cegielskiego” i w trakcie 
pracy skończył Politechnikę 
Poznańską. Młodszy brat u- 
kończył szkołę zawodową i 
pracuje również u „Cegiel­
skiego”, ucząc się jednocze­
śnie w technikum wieczoro­
wym dla pracujących. Naj­
młodszy chodzi do Zasadni­
czej Szkoły Elektrycznej.

— Jeszcze kiedy chodziłem 
do technikum zaczęliśmy ze 
starszym bratem, który się 
właśnie ożenił, zastanawiać 
się jak dorobić się własnego 
mieszkania. Postanowiliśmy 
zbudować je własnymi ręka­
mi. Wykupiliśmy działkę pod 
zabudowę tzw. bliźniaków. 
Brat przy naszej pomocy już 
swoją część wybudował. Jesz­
cze tylko położy tynki i może 
się wprowadzić. Ja również 
rozpocząłem budowę i sądzę, 
że za dwa, dwa i pół roku 
będę miał mieszkanie. Wtedy 
się ożenię. Moja narzeczona 
pracuje w sklepie spożyw­
czym. Odkłada pieniądze na 
meble. I tak wspólnymi siła­
mi zorganizujemy sobie nasz 
przyszły dom.

— W moich planach miesz-

— Za 20 lat widzę siebie 
wciąż w Konarzewie, z które­
go nie mam zamiaru wędro­
wać. Ale w Konarzewie zu­
pełnie innym niż dziś, mimo,

4$
— Często w grupie przyja­

ciół wybiegamy myślą w przy 
szłość. Potrafimy wyobrazić 
sobie świat, nasz kraj rodzin­
ny, nie tylko za lat dwadzie­
ścia’, ale nawet i dalej. Wi­
dzimy przyszłe czasy jako co­
raz ciekawsze i lepsze jeśli 
chodzi o'stosunki między ludź­
mi. Wbrew bowiem pokutują­
cej tu i ówdzie opinii, że me­
chanizacja zuniformizuje nasze 
życie, wyeliminuje z niego 
czynnik humanistyczny — 
mniemam wręcz odwrotnie. 
Człowiek będzie miał w mia­
rę postępu techniki coraz wię­
cej wolnego czasu, pozwalają­
cego mu na poszerzanie 
swoich walorów intelektual­
nych i sublimowanie we­
wnętrznego życia. Nauki hu­
manistyczne, moim zdaniem, 
zyskają nawet na znaczeniu. 
Przed ludzkością stanie bo­
wiem zadanie dokonania coraz 
ambitniejszych odkryć nauko 
wych, nawiązania kontaktów
międzyplanetarnych. do
tego potrzebna jest fantazja, 

że już jest to zupełnie inna zdolność abstrakcyjnego my-
wieś niż była 10 czy 20 lat
temu. Nowe'mieszkania w blo 
kach upodobniają coraz bar­
dziej naszą wieś do miastecz­
ka. W każdym mieszkaniu jest 
radio, a w kilkunastu — tele­
wizory. Kiedy stanie tu, jak 
planujemy, dom kultury z 
salą widowiskową, nowe pa­
wilony sklepowe, a ulice po­
kryje asfalt — nie będziemy 
się wcale różnić od miasta. 
W Związku Młodzieży Wiej­
skiej pracujemy jednak nad 
tym, aby różnica wieś-miasto 
zanikała nie tylko pozornie, 
ale faktycznie. Uczymy się 
więc i prowadzimy działal­
ność kulturalną. Nasi człon­
kowie (a mamy 13 kół) uczęsz 
czają do szkół przysposobie­
nia rolniczego, tworzą zespo­
ły chóralne i muzyczne. Za­
praszamy też do siebie pisa­
rzy, dziennikarzy, działaczy 
gospodarczych — jednym sło­
wem robimy wiele, aby wy­
równać luki w naszym wy­
kształceniu i znajomości współ 
czesnego życia. W Jeziorkach 
zakładamy na lato kawiaren­
kę pod parasolami, aby tam w 
letnie wieczory po pracy snuć 
gawędy na różne interesujące 
nas tematy.

Jeśli chodzi o mnie oso­
biście, to nie mam zamiaru 
zbyt szybko się żenić. Od je­
sieni będę się uczył w Rolni­
czym Technikum Korespon­
dencyjnym. Potem zobaczymy.

ślenia, którą kształtują głów­
nie • nauki humanistyczne. 
Wielka, jak mi się wydaje 
będzie też np. rola pisarzy, 
poetów — którzy coraz bar­
dziej wpływają na kształto­
wanie pojęć moralno-etycz- 
nych społeczeństwa. I coraz 
większa będzie rola dzienni­
karzy, informatorów i komen­
tatorów bogatego w swojej 
złożoności życia. Dlatego wła­
śnie chcę być dziennikarzem. 
Na trzecim roku polonistyki 
pragnę rozpocząć drugie stu­
dia — ekonomiczne, a potem 
ukończyć studium dziennikar­
skie w Warszawie.

— Wszystko w swoim życiu 
zawdzięczam matce, która cięż 
ko pracując kształciła mnie 
i wychowywała. Chciałbym,
aby na starość mogła 
szczęśliwa z rezultatów 
jego trudu.

— Sądzę, że już

być 
swo-

jest
szczęśliwa — wtrąciłam.

— Chyba tak, tylko że zbyt 
jesteśmy od siebie * oddaleni. 
Matka mieszka w Stargardzie 
Gdańskim. Za to każde wa­
kacje spędzamy razem, snu- 
jąc marzenia o przyszłości.

BARBARA MOSIĘŻNA

Trzeci z moich informato­
rów — Roman Szwoch jest 
najmłodszy. Ma lał 20, stu­
diuje na Wydziale Filologii 
Polskiej UAM w Poznaniu, 
jest członkiem Zrzeszenia 
Studentów Polskich.
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Pod koniec listopada ubie­
głego roku Sąd Powia­
towy dla m. Poznania 

wydał wyrok w sprawie Jana 
G. W sentencji orzeczenia 
stwierdził zaś m. in., że oskar­
żony „jako magazynier przed­
siębiorstwa pobił i pokopał 
podległą sobie pracownicę 
Wandę N.”. Kara — jeden rok 
więzienia.

Sprawa Jana G. jest nie­
wątpliwie jednostkowa w tym 
sensie, że niezmiernie rzadko 
wynaturzenia w zakresie sto­
sunków międzyludzkich w za­
kładzie pracy występują aż w 
tak drastycznej formie jak w 
tym przedsiębiorstwie. Ale 
zapomnijmy na chwilę o pobi­
ciu kobiety przez mężczyznę, 
który był jej przełożonym. I 
zastanówmy się, czy to wszy­
stko, co poprzedziło przestęp­
stwo również zasługuje na 
miano unikatu.

Wkrótce po podjęciu pracy 
w magazynie Wanda N. złoży­
ła w ręce kierownika B. zaża­
lenie. Pisała w nim, że Jan G. 
szykanuje ją na każdym kro­
ku. Robi awantury o rzekome 
spóźnianie się do pracy (Wan­
da N. — kartotekarka istotnie 
nie rozpoczynała pracy w ma­
gazynie o 8, bo najpierw cho­
dziła do dyrekcji po raporty, 
co też należało do jej obowiąz­
ków służbowych). Poleca... go­
tować kawę i sprzątać maga­
zyn. Wyzywa nie przebierając 
w słowach, a ściślej mówiąc —

wyszukując najbardziej obel­
żywe.

Minęlibyśmy się z prawdą 
określając takie stosunki jako 
powszechne. Ale też trudno je 
uznać za unikalne. Nie brak 
bowiem zakładów czy nawet 
branż (np. budownictwo), w 
których mamy jeszcze wśród 
tzw. średniego dozoru (maj­
strowie, brygadziści) naśladow 
ców niesławnej pamięci jaś- 
niepańskich „ekonomów’’, któ­
rzy wątpliwej wartości auto-

Siosunki 
międzyludzkie

rytet zdobywają krzykiem i 
wyzwiskami. Najsmutniejsze 
jednak, że czasami te rządy 
twardej ręki nie spotykają się 
z dezaprobatą kierownictwa 
zakładu. Za przykład może tu 
znów służyć sprawa Jana G. 
Otóż jego zwierzchnik otrzy­
mawszy skargę Wandy N. nic 
w tej sprawie nie zrobił. Moż­
na więc sądzić, że w opisa­
nym przez żalącą się pracow­
nicę postępowaniu Jana G. nie 
dopatrzył się niczego niesto­
sownego. Zresztą podobny 
wniosek narzuca się po prze­
czytaniu opinii, którą wysta­
wiło przedsiębiorstwo dla 
władz sądowych. W opinii tej 
znajduje się takie stwierdze­
nie: „W stosunku do pod-

ległych pracowników Jan G. 
jest wymagający tak w zakre­
sie sumienności pracy jak jej 
należytego wykonania”. Co to 
znaczy? Chyba tylko to, że 
kierownictwo przedsiębiorstwa 
interesowało się tylko tym, 
czy Jan G. jest wymagającym 
zwierzchnikiem. Rzeczą mało 
istotną było natomiast to, że 
swoje wymagania (zresztą cza­
sami na wyrost) popierał ta­
kimi argumentami, jak szyka­
ny i wyzwiska.

Mamy szereg zakładów, w 
których dzięki umiejętnemu 
postępowaniu dyrekcji i akty­
wu polityczno-społecznego pra 
widłowo kształtują się stosun­
ki międzyludzkie. Ale są rów 
nież i takie przedsiębiorstwa, 
o czym świadczy na pozór tyl­
ko unikalna sprawa Jana G., 
w których panują na poły feu­
dalne stosunki międzyludzkie; 
przedsiębiorstwa, w których 
bezwzględnie dominuje dyscy­
plina oparta na przymusie i 
rygorach organizacyjnych; 
przedsiębiorstwa, w których 
nie szanuje się godności pra­
cownika.

Te z wielu oczywistych 
względów niesłuszne praktyki 
jeszcze zbyt wolno ustępują 
miejsca właściwym formom 
postępowania, takim, jak u- 
miejętne stworzenie atmosfery 
współodpowiedzialności, pobu­
dzanie inicjatywy, bezpośred­
nie częste kontakty kierow­
nictwa z pracownikami, dobra 
znajomość ich spraw, warun­
ków pracy we wszystkich ko-

Towarzystwo 
upowszechniające 
kulturę muzyczną 
Już ponad trzydzieści lat 

działa Towarzystwo im. 
Fryderyka Chopina, utwo 

rzone początkowo jako Insty­
tut noszący imię genialnego 
kompozytora polskiego. Zrze­
sza muzyków i muzykologów, 
krytyków i wielbicieli nie­
śmiertelnego dzieła Chopina. 
Dzisiaj Towarzystwo im. Fry­
deryka Chopina jest poważną 
placówką badawczą, ośrod­
kiem krzewiącym wiedzę o na 
szym wielkim rodaku zarówno 
w kraju, jak za granicą, insty­
tucją nie tylko gromadzącą 
pamiątki, lecz równocześnie 
upowszechniającą kulturę mu­
zyczną w społeczeństwie.

„Centrum” Chopinowskie 
mieści się w Zamku Ostrog- 
skich w Warszawie. Bawiące 
w Polsce znakomitości nie 
omijają tej pięknej budowli. 
Odwiedziła ją m. in. królowa 
belgijska Elżbieta, marszałek 
Rodion Malinowski, Jean Coc- 
teau, a lista występujących w 
sali koncertowej pianistów z 
całego świata stanowi kolek­
cję gwiazd pierwszej wielko­
ści. Będąc w siedzibie Towa­
rzystwa nie można pominąć 
Muzeum. Zgromadzono tutaj 
bezcenne chopiniana: rękppisy 
dzieł, listy, rzadkie wydania 
nutowe, książki o dioninie, i 
osobiste pamiątki. Część boga­
tych zbiorów zgromadzono w 
archiwum, oddzielnie prze­
chowywane są taśmy i płyty 
z różnymi nagraniami dzieł 
Chopina. W ostatnich latach 
zbiory powiększono bardzo 
znacznie, wydatkując na nie
11 tysięcy dolarów.

Towarzystwo im. 
Chopina sprawuje

Fryderyka

mórkach organizacyjnych
przedsiębiorstwa.

MICHAŁ ŁUCZAK

_ pieczę nad 
rodzinnym domem kompozy­
tora w Żelazowej Woli i orga­
nizuje tam cykle koncertowe.
W gestii Towarzystwa znaj- 

Dokończenie na str. 4



VFT natłoku szyldów i re- 
y kłam czasem uderzy 

jakieś słowo polskie, 
zgoła egzotyczne w tym środo- 
w-sku. Kilkaroć wzruszał mnie 
napis „Apteka”, mimo że — 
n. szczęście — nie musiałem 
korzystać z jej usług. W Chi- 
copee (stan Massachussets) 
zwracał uwagę dużych rozmia 
rew neon reklamujący polski 
film w największym, miejsco­
wym kinie polskim tytułem: 
„Głos z tamtego świata”;!) 
Miasto to liczy bowiem • 30 
procent ludności pochodzenia 
polskiego. W Newarku (stan 
New Jersey) zaszokowała nie­
co reklama wędlin domowej 
roboty: „Home madę Polskie 
Kiełbasy”.

Ale właśnie ten volapiick po 
wstały z oryginalnych wyra­
zów angielskich lub „spol­
szczonych” przez dodanie swej 
skiej. końcówki, jest gwarą 
powszechnie używaną przez 
starsze pokolenie Polonii. Okre 
ślenie w rodzaju „zastopowa­
łem karę na stricie wedle 
korneru”, czyli „zaparkowałem 
auto na ulicy koło rogu” są 
typowym przykładem amery­
kanizacji języka emigrantów.

Lektura np. rubryk ogłoszeń 
w gazetach polonijnych, w któ 
rych roi się od „mortgeczy” 
(h:poteka) i „bejzmentów” (su­
terena), jest w ogóle niemożli­
wa bez znajomości angielskie­
go. Natomiast pozostałe strony 
gazet redagowane są stosun- 
ko zrozumiałą polszczyzną 
przez byłych dziennikarzy kra 
jcwych, których wojna wy­
rzuciła na amerykański bruk.

Ale ten język, nie stanowią­
cy już jak ongiś niewyczer­
panej kopalni żarcików dla 
prasy krajowej, wcale nie przy 
t-Jiżył gazet do czytelników. 
Raczej przeciwnie! Stał się 
zbyt obcy dla społeczeństwa, 
przywykłego na co dzień uży­
wać krótkich małosylabowych 
określeń angielskich. Nawet 
na uroczystym bankiecie na

„Kara wedle korneru44 
czyli 

nie język lecz serce 
korespondencja własna z USA

la stadionach i w halach

mici mówcy podkreślali po­
trzebę szerzenia znajomości 
jeżyka polskiego używając ta­
kich zwrotów, które powinny 
ich z miejsca zaprowadzić do 
I klasy. Przedstawiając wice­
prezeskę jednej z najwięk­
szych i bardzo zasłużonych dla 
polskości organizacji powie­
dziano mi pół żartem, ale i pół 
serio, że wyuczyła się po pol­
sku tylko jednego przemówie­
nia i od lat z powodzeniem je 
wygłasza.

To postępujące kaleczenie, a 
wreszcie i odejście od języka 
polskiego ma tysiąc jeden 
przyczyn. Wśród nich integra­
cyjny wpływ szkoły, wojska, 
telewizji, kina i radia. Można 
wskazać na zmianę oblicza 
narodowościowego dzielnic poi 
skich, skutkiem przesiedlania 
sie Polonii do „lepszych” dziel 
nic czy za miasto. Przede 
wszystkim jednak angielski 
jest potrzebny w życiu co­
dziennym i tą drogą wciska 
sie coraz bardziej do świado­
mości. Brak jego znajomości 
automatycznie poniża w opinii 
społecznej. „Udawajcie, że zna 
de angielski — mówiła pre­
zeska jednej z polskich orga­
nizacji kobiecych w Pittsbursu 
do grona gości z Polski, kiedy 
padła propozycja, aby tłuma­
czyć przybyłym treść prze­
mówień — niech nie myślą, 
że jesteśmy tacy ciemni”.

A swoją drogą szkoda, że 
nie tłumaczono tych przemó­
wień. Były tam słowa pełne 
miłości i uznania dla Polski. 
Można bowiem utracić język, 
ale nie zapomnieć o kraju 
swych przodków. Oto nawet 
tak zasłużone dla podtrzyma-

rzecz jedynej polskiej uczelni, 
Kolegium Związkowego w 
Cambridge Springs, znako-

Towarzystwo upowszechniające 
kulturę muzyczną

Dokończenie ze str. 3 
duje się również pamiątkowy 
sa’onik państwa Chopinów 
mieszczący się w Warszawie 
na Krakowskim Przedmieściu, 
w jednym ze skrzydeł Akade­
mii Sztuk Pięknych.

W Krakowie, Katowicach i 
Wrocławiu działają ekspozy­
tury Towarzystwa. W kilku 
mniejszych miejscowościach — 
Ostrowie Wlkp., Skierniewi­
cach — pracują tzw. zespoły. 
Skupieni w nich miłośnicy mu 
zyki Chopina przygotowują 
koncerty środowiskowe, audy­
cje dla młodzieży, wycieczki 
dc Żelazowej Woli, a człon­
kowie zespołu z Ostrowa 
Wlkp. opiekują się ponadto 
pałacykiem myśliwskim w 
Antoninie, gdzie Chopin dwu 
krotnie spędzał wakacje.

Bardzo poważny jest udział 
Towarzystwa w przygotowa­
niach do międzynarodowych 
Konkursów Chopinowskich. 
Jego członkowie opracowują 
regulaminy, zasiadają w jury, 
troszczą się o przebieg i opra­
wę imprezy. Utrzymują stałe 
kontakty z zagranicznym świa

tem muzycznym. Pod patro­
natem Towarzystwa odbywają 
się także letnie Festiwale Cho 
pinowskie w Dusznikach, któ­
re z biegiem lat stały się im­
prezami o dużej randze arty­
stycznej.

Pod auspicjami Towarzy­
stwa poważny sztab naukow- 
ców opracowuje Wydanie Na­
rodowe dzieł Fryderyka Cho­
pina. Do prac przygotowaw­
czych pod redakcją prof. Jana 
Fkiera przystąpiono w 1959 r. 
po specjalnej uchwale Rady 
Państwa. Będzie to wydanie 
źródłowo-krytyczne oparte na 
wszystkich dostępnych auto­
grafach, kopiach i pierwszych 
wydaniach. Praca zakrojona 
na wiele lat przyniesie wkrót­
ce pierwsze owoce w postaci 
temu Ballad. Po dziewięciu 
recenzjach najwybitniejszych 
specjalistów, Ballady skiero­
wane zostaną do druku. 
Oprócz zbioru nut ukaże sie 
jako oddzielna książka, wstęp 
dc całego wydania (ok. 15 ar­
kuszy druku), komentarz wy­
konawczy i komentarz źródło­
wy. -

I. S.

nia polskości zarządy chórów 
polskich obradują już po an­
gielsku, ale ich repertuar obok 
piosenek amerykańskich obej­
muje nadal tradycyjne pozy­
cje polskiego repertuaru chó­
ralnego. Wiele osób informo­
wało mnie o licznych przykła­
dach rozbudzania się zaintere­
sowań Polską wśród młodzie­
ży.

Spotykałem wprawdzie ludzi, 
używających piękniejszej pol­
szczyzny potocznej niż my tu, 
w kraju, ale trzeba sobie zda- 
wać sprawę z tego, że ta gru­
pa ludzi szybko topnieje, gdy 
rosną nowe pokolenia nie zna­
jące już ani słowa po polsku.

Do nich, a często do ich oj­
ców, ęzy nawet dziadów, nie 
cdnosi się właściwie termin 
„Polacy za granicą”. Urodzili 
się bowiem w innym- kraju, 
postanowili z nim związać ży­
cie na zawsze, i w pier­
wszym rzędzie czują się jego 
obywatelami. Część z nich 
wsiąkła tak dalece w społe­
czeństwo amerykańskie, że nie 
pamięta lub nawet nie wie o 
swym pochodzeniu. Czy mo­
żemy więc ich na siłę 
zaliczać do Polonii do 
owych 6—8, czy nawet 13 mi­
lionów Amerykanów pochodzę 
nia polskiego, jak to niedaw­
no próbowano obliczyć?

Życie każę skorygować i licz 
by i sam termin „Polonia”. 
Obejmuje on zarówno tych, 
którzy czują się Polakami, jak 
i tych, którzy będąc obcokra- 
jcwcami interesują się Polską 
jako krajem swego pochodze­
nia, pielęgnują polskie tra­
dycje i pragną pogłębiać łącz­
ność z Polską. Jednym sło­
wem, najprawdziwszych, bo 
związanych węzłami krwi 
przyjaciół naszej ojczyzny na 
całym świecie. A że np. Polo­
nia amerykańska w takim 
układzie może wynosić nie wię 
cej jak 2,5 — 4 miliony osób? 
To przecież nadal miliony po­
tencjalnych rzeczników pol­
skiej kultury, tradycji narodo­
wych, handlu zagranicznego, 
bezpieczeństwa, nienaruszal­
ności granic i dobrego imienia 
naszego kraju.

ZBIGNIEW KLEJN

Powstanie 
muzeum 

antyhitlerowskie
W kwaterze Hitlera w Gierłożu 

pod Kętrzynem skąd m. in. pada­
ły rozkazy uderzenia na Związek 
Radziecki i gdzie rezydował 
przez długi czas sztab generalny 
z marszałkiem Keitlem na czele 
oraz gdzie dokonano pamiętnego 
lipcowego zamachu na Hitlera, 
zorganizowane zostanie muzeum 
antyhitlerowskie, przypominające 
ogrom zbrodni popełnionych przez 
laszyzm niemal na wszystkich na­
rodach Europy.

W chwili obecnej, w jednym z 
ocalałych bunkrów prowadzone są 
prace adaptacyjne. Eksponaty dla 
muzeum są już przygotowane. Ot­
warcie nastąpi wczesną wiosną te­
go roku. (ZAP)

Z wielu imprez, które odbyły 
się ostatniej niedzieli w Poznaniu, 
największym zainteresowaniem ki 
biców cieszyły się pierwsze tego­
roczne występy piłkarzy. Dwa me­
cze, które oglądaliśmy, nie dały 
pełnego obrazu umiejętności za­
wodników. Spotkania rozegrano 
w anormalnych warunkach. Mimo 
fatalnego stanu boisk, zawodnicy 
wykazali, że pod względem kon­
dycyjnym są już dobrze przygoto­
wani do zbliżającego się sezonu.

W tak trudnych warunkach tere 
nowych, oba spotkania: Lech — 
Polonia 3:1 i Kadra juniorów Pol­
ski. — Warta 1:1, były prowadzone 
w bardzo żywym tempie i chwila­
mi nawet ciekawe.

Lechici zmierzyli się z Polonią 
na Głównej. Mieli przez cały czas 
wyraźną przewagę. Widać było, że 
grali raczej ulgowo. Polonia, ustę 
pująca drugoligowcom pod wzglę­
dem technicznym, wypadła w tym 
pojedynku zadowalająco.

Ciężką przeprawę miała Warta 
z drużyną kadry juniorów. Mimo, 
znacznej przewagi, szczególnie po 
zmianie stron, zieloni nie mogli 
się uporać z dobrą defensywą prze 
ciwnika. Młodzi piłkarze zdobyli 
prowadzenie w pierwszej części 
spotkania, Warta wyrównała z 
trudem zaledwie kilka minut 
przed końcowym gwizdkiem sę­
dziego.

Po raz pierwszy odbyły się na 
stokach Cytadeli, dla uczczenia 21 
rocznicy oswobodzenia Poznania, 
biegi sztafetowe, organizowane 
przez POZLA. Każda sztafeta mia­
ła do przebiegnięcia dystans 15.750 
m. W skład sztafety wchodziło 11 
zawodników i zawodniczek, któ­
rzy przebiegali odcinki: 3000 m., 
1500 m i 750 m. Na starcie stawiło 
się zaledwie 7 sztafet: Poznań — 
Wilda (zawodnicy Warty), Poznań 
— Jeżyce (Olimpia), Poznań — 
Stare Miasto (AZS), oraz zespoły 
z Kalisza, Krotoszyna, Wrześni i 
Międzychodu. Ciekawi jesteśmy, 
dlaczego nie startowały sztafety 
innych dzielnic Poznania i takich 
powiatów, jak Ostrów, Szamotuły, 
Leszno, które mają wielkie trady­
cje w biegach przełajowych.

Wygrał zespół Wildy, w czym 
duża zasługa długodystansowca 
Merty (ma podobno startować w 
biegu ,,L’Humanite” w Paryżu) w 
czasie 43.29,6 przed Jeżycami — 
44.38,0, Starym Miastem — 45.03,8, 
Wrześnią — 45.44,2, Krotoszynem 
— 48.08,0, Międzychodem i Kali­
szem.

Wysokim zwycięstwem gości w 
stosunku 15:5 zakończyło się towa 
rzyskie spotkanie bokserskie War­
szawa — Poznań rozegrane w hali 
MTP nr 20 przy komplecie wi­
dzów. Gospodarze, wystawili skład 
osłabiony, co nie najlepiej świad­
czy o kontakcie POZB — kluby.

Walki były bardzo zacięte, ładną 
stoczyli w wadze koguciej Jagiel­
ski (P) i Gałązka (W-wa), który 
wygrał ten pojedynek.

W wadze półśredniej mistrz 
olimpijski Kulej nie miał więk­
szych trudności w spotkaniu z Ku 
biakiem. W dodatku Kubiak uległ 
w drugiej rundzie kontuzji. Gru­
dzień w lekkiej w spotkaniu z Szy
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Polonia — Slęza 81:64
Lech — Sparta N. H. 72:67
AZS AWF — Śląsk 69:63
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W pełńi sezonu

Luly przyniósł Poznaniowi prawdziwą ule­
wę imprez muzycznych: „Joannę na sto­
sie" w Filharmonii, „Quo vadis" w 

Operze. Już za kilka dni „Król Edyp", Dwa razy 
w tygodniu — jak zwykle — koncerty symfo­
niczne. Dodajmy jeszcze różne imprezy kame­
ralne. Właśnie w Pałacu Dz'ałyńskich, przy tra­
dycyjnych świecach, słuchaliśmy wieczoru kom­
pozytorów poznańskich. W programie wyłącz­
nie „Tria”. Nazwisko Z. Wysockiego nic nam 
dotąd nie mówiło. Ten młodziutki student 
PWSM przedstawił ambitnie „zakrojone" opus, 
na skrzypce, altówkę i kontrabas. Owo Trio 
nr 1 okazało się przejrzyste konstrukcyjnie, choć 
jeszcze dość wątłe w inwencji. Najwyraziściej 
zabrzmiała część III. „Divertimenło” W. Gniotą 
(flet, altówka i kontrabas) powsłało w wcze­
snym okresie twórczości cenionego autora. 
Zwracają tu uwagę silne wpływy wielkopolskie­
go folkloru, co dodaje muzyce niefałszowanego 
wdzięku.

Ostatnią pozycję imprezy stanowiło Trio 
(nr 2) S. B. . Poradowskiego. Skrzypce, altóvJ\ę 
i kontrabas obdarzył kompozytor znakomicie 
brzmiącymi i wirtuozowskimi partiami. Posz­
czególne fragmenty dzieła są między sobą 
ostro skonłrasłowane i bogate w heś^ muzycz­
ną, która przykuwa uwagę słuchacza — od po­
czątku do końca. Starannie przygotowanymi 
realizatorami ciekawego programu byli 4 ka­

meraliści, wszyscy wychowankowie poznańskiej 
PWSM, obecnie członkowie orkiestry operowej 
Teatru Wielkiego w Warszawie. Oto ich na­
zwiska: E. Dastych, Z. Marczyński, B. Sroczyń­
ski, M. Szwarc. łnstruktywnych komentarzy 
udzielał R. Klawitłer.

W tymże Pałacu Działyńskich popisywał się 
Chór Studentów Akademii Medycznej. Zespół 
działa od lat kilku. Nawet zdążył odwiedzić z 
koncertami Węgry i Bułgarię. Pod batutą J. 
Fiscbbacha przedstawiono urozmaicony pro­
gram, złożony m. in. z utworów polskiej i obcej 
muzyki klasycznej oraz stylizacji ludowych. 
Podkreślmy stosowanie języków oryginalnych — 
omal przy każdej pieśni. Chór ma wyrównane 
brzmienie : nie forsuje dźwięku. Najpiękniej 
„wypadają" tułaj utwory utrzymane w charak­
terze dyskretnym i kulturalnie „zciszonym". W 
sumie: brawo dla młodych lekarzy! Szkoda, że 
nie dopisała organizacja koncertu (odpowie­
dzialna Rada Uczelniaha ZSP przy AM). Wi­
downia niestety świeciła pustkami.

W Państwowej Operze gościliśmy duńskiego 
dyrygenta Per Dreiera, prowadzącego m. in. 
„Cyrulika Sewilskiego". Obsadę solistów już 
kiedyś na tym miejscu szczegółowo omawiałem. 
Ostatnio cały nasz ansambl popisał się efek­
townie pod batutą Dreiera, tak czujną, precy­
zyjną, a równocześnie i pełną artystycznej wer­
wy. Wśród głównych ról wyróżnijmy K. Pakul­
ską (niezawodna Rozyna). Po raz pierwszy, w 
partii Bartola słyszałem J. Machalfę, a jako Ba­
zylia — A. Kizewełtera. Obaj stworzyli żywe 
postacie teatralne, o niewątpliwej sile komicz­
nej, jednak bez przerysowania (o które łatwo 
w I i k u
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Spójnia — Slęza 80:47
AZS Toruń — LKS 54:74
Korona — Lech 43:35
AZS AWF — Polonia 65:59
Spójnia — LKS 51:63
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AZS Toruń — Slęza 38:65

TABELA 
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4. Spójnia
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10. AZS Toruń

14 24 828:783
15 24 983:922
14 22 851:862
14 20 901:841
14 19 758:884
13 17 603:681
14 17 804:940
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LIGA WOJEWÓDZKA 
MĘZCZYZN

Warta — OStrovia 
AZS — Polonia Leszno 
Lech II — Górnik Konin 
Olimpia — Yictoria Jarocin

bylskim specjalnie nie zaimpono­
wał, niemniej jednak wygrał za­
służenie.

W pozostałych walkach padły 
wyniki: (na pierwszym miejscu za 
wodnicy Poznania): w muszej Matz 
wygrał (2:1) z Wichmanem, w piór 
kowej Radolski przegrał (1:2) z Ni- 
dzińskim, w półśredniej Cisza pod 
dany został w trzecim starciu Ka­
czyńskiemu. W lekkośredniej Wi­
śniewski przegrał w drugiej run­
dzie przez nokaut z Kitowskim. 
W średniej Stawski przegrał w 
trzecim starciu wskutek przewagi 
Szymaniaka. W pierwszej walce 
wagi półciężkiej Jankowski zwy­
ciężył (2:1) Zygarłowskiego, a dru­
ga walka w tej wadze między 
Trzmielem i Jankowiakiem zakon 
czyła się wynikiem remisowym.

Turnieje eliminacyjne w zapa­
sach o drużynowe, mistrzostwo 
Polski juniorów, rozegrane w Po­
znaniu, odbyły się w obu stylach. 
W stylu wolnym zabrakło na ma­
tach reprezentantów Sulmirczyka, 
którzy — ja-k wiadomo — specja­
lizują się w tych konkurencjach. 
Wygrała zespołowo Posnania, zdo­
bywając pięć mistrzowskich tytu­
łów (54 pkt.) przed Wirenką (28) 
i Lechem (12). W stylu klasycz­
nym zespołowo zwyciężył Energe­
tyk — 48,5 pkt. przed młodą sek­
cją Cybiny — 45, Wartą — 37 i li­
nią — 35,5 pkt.

W meczu o mistrzostwo ekstra­
klasy w stylu wolnym warszaw­
ski Drukarz pokonał nieznacznie 
Sulmirczyka 5:4,75, a w stylu kla­
sycznym Spójnia Gdańsk uległa 
swarzędzkiej Unii 3,5:6.

Centralne mistrzostwa gimnasty­
czne Zrzeszenia Stal przeprowadzi 
ła sekcja Warty w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego, przy dużym za­
interesowaniu widzów. Zawody od 
były się w klasach I, II i mistrzów 
skiej kobiet oraz w klasie I i II 
mężczyzn. Drużynowo w ogólnej 
punktacji wygrała Warta — 725,80 
pkt. przed Stalą Nysą — 526,35 pkt. 
i Orłem W-wa — 459,10 pkt. W kia 
sie mistrzowskiej kobiet bezkon­
kurencyjne były zawodniczki Zgo-' 
dy Świętochłowice, a wśród nich 
mistrzyni Polski Małgorzata Wil­
czek.

W dalszym ciągu rozgrywek o 
wejście do II ligi bokserskiej So­
kół Piła zremisował z jeleniogór­
ską Polonią 10:10, a Lublinianka 
pokonała Avię Świdnik, 10:8.

Ukończono siódmą kolejkę spot­
kań o szachowe mistrzostwo Pol­
ski seniorów. Schmidt (Poczto­
wiec Poznań) zremisował z Kostro 
Hutnik Nowa Huta, a Pietrusiak 
(Lech) wygrał z Sydorem Start 
Lublin. W tabeli rozgrywek pro­
wadzi Gromek. Pietrusiak zajmu­
je czwarte miejsce.

Na zakończenie pobytu w Chiń­
skiej Republice Ludowej druga ho 
kejowa reprezentacja Polski zmie 
rzyła się z reprezentacją ChRL 
Mecz zakończył się wynikiem 1:1.

Na międzynarodowym turnieju 
szermierczym w Nowym Jorku Po 
lak Henryk Nielaba zajął w szpa­
dzie trzecie miejsce. Zwyciężył 
Paolucci Włochy.

W berlińskiej hali Dynamo od­
były się międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne, w których star­
towali także Polacy. Z naszych 
zawodników odnieśli zwycięstwa.’ 
Badeński (400 m. — 48,8 sek). Ma­
niak (w trójboju sprinterskim) i 
Komar w kuli 18,78 m.

Hokejowa reprezentacja NRD, 
najbliższy przeciwnik Polaków na 
mistrzostwach świata w Jugosła­
wii, pokonała drugą reprezenta­
cję CSRS 4:3. Młodzieżowa repre­
zentacja ZSRR zwyciężyła w Zu­
rychu reprezentację Szwajcarii 
2:1. Z zespołem tym w tych dniach 
walczyć będzie reprezentacja Pol­
ski.

Mistrzostwo drużynowe Polski w 
judo zdobył Lotnik Warszawa 
przed Flotą Gdynia.

Krakowska Olsza została zespo­
łowym mistrzem Polski w sanecz­
karstwie i zdobyła puchar 
GKKFiT.

Slalom specjalny na Hali Gory­
czkowej wygrał bohater akademi­
ckich mistrzostw Polski — Andrzej 
Bachleda.

W Fuessen odbył się pierwszy 
mecz w hokeju na lodzie o klubo­
wy Puchar Europy, w którym ZKL 
Brno pokonał mistrza ŃRF EV 
Fuessen 6:4.

Trzecie spotkanie ćwierćfinało­
we grupy A Pucharu Europy w 
koszykówce mężczyzn miedzy 
CSKA Sofia i mistrzem Jugosła­
wii Zadarem wygrali Bułgarzy 
80:73.

Mistrzowie świata w piłce ręcz­
nej 7-osobowej mężczyzn — Rumu 
nii, przegrali w międzypaństwo­
wym, towarzyskim spotkaniu z 
NRD w Magdeburgu 14:15.

Partizan Belgrad pokonał w me­
czu o Puchar Europy w piłce wod 
nej Dynamo Magdeburg 5:3.

Łyżwiarskim mistrzem świata zo 
stał Kees Yerker Holandia przed 
swym rodakiem — Ard Schenkiem.

W trzecim dniu międzynarodowe 
go turnieju szermierczego „Marti­
ni — Rossi” w Nowym Jorku wy­
grał w szabli Węgier Zoltan Hor- 
vath. Polacy nie zakwalifikowali 
się do „szóstki” najlepszych za­
wodników.

Hf naszym 
obiektywie

Warciarze gościli na Stadło! 
im. 22 Lipca kadrę młodziej!

Po 
biegli na boisko piti^ 
szych czołowych drużyn, 
pecha. Nagła odwilż 
boiska w wielkie b, 
znacznie zaciążyło na 
widowisk. Lechici

Wielkim zainteresowaniem » 
szyły się spotkania koszyka!j 
Lecha ze Spartą Nowa M j 
i Wisłą. Młody i ambitny n*f 
poznański wykonał naloił 
swe zadanie, wygrywając l 
Sparta i ulegając Wiśle <4 
malną różnicą punktów. | 
zdjęciu od prawej Cegielski > 
Chojnacki podczas jedneji nj 
nych akcji pod koszem W .

Lekkoatleci nadal wykofiw 
każdą okazję do biegów W 
łajowych jako najlepsi? kł 
ogólnych przygotowań p“f 
sezonowych. Na stokach W 
dęli odbyły się w nieow 
biegi sztafetowe zorganirW 

przez POZLA.

55:53
59:53
54:32

132:62
Stal Ostrów — Rawicki KKS 74:56

TABELA
1. Olimpia 14
2. AZS 14
3. Lech II 14
4. Ostrovia 14
5. Rawicki KKS 13
6. Stal Ostrów 14
7. Górnik Konin 12
8. Polonia Leszno 14
9. Warta 13

10. Yictoria Jarocin 12

27 1215:850
27 1079:762
22 838:330
21 925:937
20 836:864
18 775:887
17 690:753
17 777:935
17 762:835

15 730:821

LIGA WOJEWÓDZKA KOBIET
AZS Poznań, po zwycięstwie nad 

swoim lokalnym rywalem Ener­
getykiem 55:42, zdobył tytm tni- 
strza województwa, nie panosząc 
ani jednej porażki.

Turniej szermierczy 
w Budapeszcie 

zakończony
w Budapeszcie zakończył Mę 

międzynarodowy turniej szermier­
zy „olimpijskich nadziei”. Ogó­
łem rozegrano zawody w 8 kon­
kurencjach, z których 5 zakoń­
czyło się \ zwycięstwem młodych 
reprezentaijtów Związku Radziec­
kiego, dwie wygrali .Węgrzy, a 
jedną Rumun)!

Jedyny sukces dla Polski wy­
walczyli szabliści w turnieju in­
dywidualnym. Fręgowski zajął 
drugie miejsce, a Gos czwarte. 
Zwyciężył Nagy (Węgry), który 

podobnie jak i Pręgowski — 
oomosł w finale 4 zwycięstwa. 
Trzecie miejsce zajął Węgier Szla- 
vy 3 zwyc., a Gos miał 2 zwyc.

PAP

utrzymała prymat ,*! 
gimnastycznych 'e“ j 

----- Indywidualnie naJ 
zawodniczką była jedna*. I 
alna mistrzyni Polski 
ta Wilczek ze święfochlo*11 
Stali. Widzimy ją w środkuFI 
czas rozmowy z swoim Ir*" J 
klubowym Stefanem 
skim oraz trenerem koow 1 
rem kadry olimpijskiej 
Bernardem Radojewskim J I

znańskiej Warty- | 
Fot. (5) — K. przy^11-

Warta 
sekcji 
Stal.



pracownicy poszukiwani
■zakład Doskonalenia Zawodowego w Zielonej Górze g Boh- Stalingradu 17, tel. 21-65 - zatrudni zaraz;’ 

pracownika na stanowisko GŁÓWNEGO MECHA- 
" N1KA — wynagrodzenie dobre 'do uzgodnienia 

i premią, oraz
TECHNOLOGA DREWNA na stanowisko kierow­
nika technicznego warsztatu (wynagrodzenie do­
bre z premią).

nla obu stanowisk wymagane wykształcenie co naj­
mniej średnie techniczne oraz praktyka. Mieszkania 
de zapewniamy. _______________ ____________ W1051

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
W SKLEPIE „ VERITAS ” 
Poznań, ul. Kantaka 10

K437

OGtOSZENIA DROBNE
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie stolarskim. Cwiert- 
nia Buk, Bohaterów BU-
kowskich 25.

Grzejniki c. o., dźwigar 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro’ Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16514g.

Przetargi

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z odpowiednimi kwa­
lifikacjami i praktyką w resorcie rolnictwa — 
nrzyjmie zaraz Stacja Hodowli Roślin Nagradowice 
^podanie z życiorysem należy przesłać pod adre- 
SPtn: P-ta 'Tulce, pow. Środa Wlkp. W1048
^7rOW'NIKA GOSPODARSTWA - z wyższvm lub 
średnim wykształceniem i praktyką — zatrudni 
Stacja Hodowli Roślin Nagradowice.

I podanie z życiorysem należy' przesłać pod adre- 
I em- p-ta Tulce, pow. Środa Wlkp. W1050

Rolnfczego°rwWpn Upr.zemys,°wionego Budownictwa 
fon 642-16 6^8 F°znan“1’ żmigrodzka 41/49, tele- 

628-75 — zatrudni zaraz:
ENERGETYKA,

INSPEKTORA BHP,
TECHNO? no EKONOMH5TĘ wzgl. STARSZEGO 
technicznej! ZAOPATRZENIA branży elektro- 

e) CZTERECH’ UCZNIÓW STOLARSKICH.
h wg układu zbiorowego pracy w bu-n?en?a tWle’ Zg!oszenia kierować do Działu^Zatrud- 
—_________ K714

Nauka

16631g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Pc.znań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 15728g

Kupno

Sprzedam silnik 7,5 PS, 
960 obr./min. Poznań - 
Poddany, Czorsztyńska 
5a. ■ 16524g

Sprzedam samochód — 
„Warszawa” względnie za 
mienię na ciągnik Ursus- 
Zetor. Matuszak, Lisew, 
pow. Jarocin. 2561p

^^twowy Dom Specjalny — Szamotuły, ul. Chro- 
nrpgo 8 — przyjmie zaraz pracowników:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — obeznanego z pro- 
■ wadzeniem księgowości budżetowej;
_ PRACOWNIKA FIZYCZNEGO, do obsługi bydła 
• i trzody chlewnej.
■Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 

_______ _____ W1141
Państwowe Gospodarstwo Rolne Winiary, pocz., pow. 
rniezno — zatrudni zaraz:
X 1 MAGAZYNIERA i 1 KSIĘGOWEGO — MAGA­

ZYNIERA do podległych zakładów.
na wymienione stanowiska mogą zgłaszać się tylko 
osoby samotne. Wynagrodzenie w/g układu zbioro- 
Wego w rolnictwie. W1227

Doskonalenia Zawodowego w Zielonej Gó- 
„e ul. Boh. Stalingradu 17, tel. 21-65 — zatrudni 
zaraz pracownika na

KIEROWNIKA WARSZTATU SZKOLENIOWO - 
PRODUKCYJNEGO w Sulęcinie.

Wymagane wykształcenie co najmniej średnie tech- 
■ nićzne oraz praktyka. Wynagrodzenie do omówienia, 

po okresie próbnym możliwość uzyskania 2-pokojo- 
' wego mieszkania.W1161

poznańskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej 
ŁAS” w Poznaniu, ulica Słowackiego nr 13 — za­

trudni:
1, TECHNOLOGA .BRANŻY DRZEWNEJ na stano- 
' wisko zastępcy kierownika Rejonu w Międzycho­

dzie. Wymagane wykształcenie wyższe, względnie 
średnie z długoletnią praktyką. Mieszkanie po 
okresie próbnym zapewnione;

2. TECHNOLOGA w zakresie przetwórstwa owoco- 
’ wo - warzywnego z wykształceniem wyższym

i kilkuletnią praktyką do Rejonu Czarnków. Po 
okresie próbnym mieszkanie zapewnione;

3. TECHNOLOGA BRANŻY DRZEWNEJ na stano- 
’ wisko majstra produkcji do Rejonu Kalisz. Wy­

magane wykształcenie wyższe, względnie średnie 
z dłuższą praktyką.

Życiorysy, podania, odpisy świadectw szkolnych 
oraz opinie z ostatnich 5 lat pracy, prosimy prze­
siać do Kadr Przedsiębiorstwa w Poznaniu, ulica
Słowackiego nr 13. W1122

Dnia 19 lutego 1966 r. zakończyła w Bogu,
swój pracowity żywot, moja najukochańsza
matka, babcia i teściowa, przeżywszy lat 71, śp.

MARSA KOSICKA 
z domu KACZMARKIEWICZ 

Pogrzeb odbędzie się w ścodę, dnia 23 bm. 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia, w głębokim
smutku pogrążona
Poznań, ul. Mickiewicza 29 m. 8.

CÓRKA Z RODZINĄ
17383g

Dnia 18 lutego 1966 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, w wieku lat 70, namaszczony Olejami 
św., mój nieodżałowany mąż, nasz ukochany 
ojciec, dziadek, brat, stryj i kuzyn, śp.

Józef Nowicki
odznaczony Medalem X - lecia i Srebrnym Krzy­

żem Zasługi PRL
były długoletni pracownik MTP.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie, . , , ... . ,o czym zawiadamia nieutulona w żalu

RODZINA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­

ciele św. Krzyża, w dniu 26 bm. o godz. 19.
Poznań, ul. Zgoda 14. 17350g

Polańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
rtyZ?. im Ur ^tkowskieg° 25 - przyjmie od 
mienionych® PFaCy Pracowników niżej wy-
L ~ .na stanowisko kierownika bu-
2 ST praktyką w drogownictwie;
i ~ z Praktyką;3. MAJSTRÓW DROGOWYCH — z praktyką. 

wg układu zbiorowego w budow- 
nictwie zakwaterowanie na miejscu — praca w te- 
tZTJ® i, na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr, Poznan, ul. Rutkowskiego nr 25, pokój 9.

K726
„Centrostal” Rejonowy Oddział w Poznaniu, ulica
Gwardii Ludowej 3 — zatrudni natychmiast

STARSZEGO MAGAZYNIERA ze znajomością 
branży stali i żelaza.

Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr „Centrostalu” — 
pokoi nr 302.

Państwowy Szpital Kliniczny Nr 4 Ak. Med. w Po­
znaniu, Dzierżyńskiego 135 — zhtrudni zaraz:

PIELĘGNIARZA (KĘ) do prac w gipsowni Kli­
niki Ortopedycznej Akademii Medycznej.

Uposażenie wg stawek służby zdrowia. 17278g
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysło- 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem nr 3 i 15) — zatrudni zaraz:

ST. EKONOMISTĘ z wykształceniem wyższym 
lub średnim ekonomicznym i praktyką (znajo­
mość zagadnień kosztów i analizy przeds.)

— ST. EKONOMISTĘ w Dz. Zaopatrzenia — wyk­
ształcenie średnie ekonomiczne i praktyka.

— FREZERÓW i TOKARZY.
Płace w systemie akordowym. Oferty składać 
w Dziale Kadr i Szkolenia pod w/w adresem.

K1077

Praca
Pomoc domowa starsza 
potrzebna. Zamkowa 7

11.

Impranil kupię wraz z do 
datkami. Chociej Poznań 
— Marcelińska 35. tel. 
4^0-11. 16034g
Akordeon 80 lub 120 ba­
sowy, kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 17444g.

Kupię tanio samochód — 
„Warszawa”, „Moskwicz” 
„Wartburg”. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 17281g.

19

Telewizor uszkodzony 
kupię. Oferty Biuro 
głoszeń. Grunwaldzka 
dla 17131g.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
Ska 25. 14757g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wrnej Armii 10. 14962g
Siatkę parkanowa na 
klatki i sita — polecam 
Czerwonej Armii 83.

' 15289g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Armii Czerwonej
70. 16189g

Nową „Skodę MB”, „War 
szawę”, kupię. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17202g.
Kupię samochód „Syre­
na” najchętniej premię 
PKO — no-s^y względnie 
pc małym przebiegu. Ad­
res wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2565p.
Sprzedam „Warszawę - 
Pic” po kapitalnym re­
moncie z przyczepą. Po­
znań, Obornicka 244.

16526g

LoKale

Uczniów przyjmę na po­
kój. Dobre warunki. En- 
gla 18 m. 2, dzwonić 1
raz. 17212g

Cholewkarza i szewca — 
zatrudnię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16920g.  
Profesor zatrudni na do­
brych warunkach stałą 
gosposię z poleceniami. 
Trybunalska 40. 17161g
Pomoc domową młodszą, 
chętnie z prowincji przyl 
mę. Gwardii Ludowej 17 
m. 6. Zgłoszenia po go-
dżinie 15. 16589g

17292g
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna. Dzierżyńskiego 
27. 16539g 
Pracownika do gospodar­
stwa rolnego poszukuję, 
warunki do omówienia. 
R. Gręzicki, Czechy, pocz 
ta Kłecko, pow. Gniezno. 
_____________________16546g 
Przyjmę pracę gospodyni 
w kulturalnym domu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 16607g

Parkietu dębowego 18 m!, 
gabinet mahoniowy, wi­
trynę „Desa”, meble, pie 
cyk kuchenny gazowy — 
sprzedam. Kozowa, Ma­
łeckiego 21 m. 9. Zgłoszę 
nia: środa godz. 15—17.

___________________ 17421g

Pąnienka szuka pokoju 
(bez korzystania z przy­
należności). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17445g.
Małżeństwo (członków 
spółdzielni) przyjmę na 
pokój umeblowany. Płat 
ne 1—2 lata z góry. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16990g.

Taksometr „Hałda” ma­
ły z importu, sprzedam. 
Krotoszyn, Robotnicza 1. 

2562p
Sprzedam lisy niebieskie 
z urządzeniem — 8 samic 
2 samce, pokryte norwe­
gi i po norwegach z powo 
du wyjazdu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 16700g.

Młode małżeństwo, dzień 
nikarz i lekarka, poszuku 
je pokoju na 1 rok. Naj­
chętniej z telefonem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 17345g
Młode bezdzietne małżeń­
stwo, kończące studia, po 
szukuje pokoju do czerw 
ca włącznie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17100g.

Dnia 18 lutego 1966 roku zasnęła w Bogu, śp. 
z PRĄDZYŃSKICH

Róża Krystyna Krzewska
Msza św. żałobna odprawiona zostanie we 

wtorek, dnia 22 bm. o godz. 7.30 w Kościele 
św. Michała.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 14 na cmentarzu komunalnym na Głów­
nej, 

o czym zawiadamiają w ciężkim bólu po­
grążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SIOSTRY, BRAT I RODZINA

Dnia 20 lutego 1966 r. zmarła, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza matka, babunia i teściowa, śp.

Z MIECZKOWSKICH

Anna Ziołecka
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w środę, dnia 23 bm. o godz. 8 w kościele pa­
rafialnym na Sołaczu, pogrzeb tegoż dnia o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym donoszą w głębokim żalu pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ

I WNUKI 17412g

Poznań, Grottgera 15 m.* 9. 17395g

Dnia 18 lutego 1966 r„ zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza matka, teściowa, ciocia, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 92, śp.

Katarzyna Goderska
Wdowa po WOJCIECHU

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
° godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
2 marca o godz. 7.30 w kościele św. Marcina.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, WNUKI

Dnia 19 lutego 1966 r. zmarła po długiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, nasza, matka, teściowa i babcia, 
śp.

Urszula Szałamacha
z domu HALAMSKA

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w środę dnia 23 bm. o godz. 11 w kościele XX 
Zmartwychwstańców przy ul. Dąbrówki.

Pogrzeb odbędzie się tegoż dnia o godz. 15 
na cmentarzu na Górczynie,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po-

Z SZULCZEWSKICH

grążona RODZINA
Poznań, ul. Madalińskiego 2 m. 31. 17361g

Dnia 19 lutego 1966 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., moja ukochana żona, nasza 
najdroższa matka, siostró, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 68, śp.

I PRAWNUKI 
Poznań, Czerwonej Armii 19 m. 2, 
Nowy Jork. 17310g

Dnia 18 lutego 1966 r. zasnął w Bogu po krót­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 75,

Zofia Pietrucha
z domu MARCINIAK *

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Chociszewskiego 17 m. 11. 17390g

Ludwika Korowiczowa 
zmarła dnia 20 lutego 1966 r„ po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
w wieku 76 lat.

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się dnia 
23 lutego br. o godz. 16 z kościoła św. Józefa 
w Obornikach.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
SYNOWIE Z RODZINAMI

Oborniki, ul. Gen. Świerczewskiego 2. 17380g

Dnia 19 lutego 1966 r. zmarła nagle, najdroższa 
nasza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 63, śp.

Maria Woderska
z domu HEBLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Poznańska 42. 17426g

Walenty Poznański
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 22 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarza regionalnego na 
Słownej.

V 0 czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
2ona, córki, syn, synowa, zięciowie 
B I WNUKI
poznań, ul. Polna 5 m. 7.
(Autobus odjeżdża z domu żałoby o godz. 11).

17342g

Dnh 20 lutego 1966 r. zasnął w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 39, mój naj­
ukochańszy mąż, tatuś i zięć, śp.

mgr Jan Sapeta

Dnia 18 lutego 1966 roku zmarła

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINA

17448g

Dnia 20 lutego 1966 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po życiu pełnym po­
święceń, moja ukochana żona, nasza najdroższ-a 
i troskliwa matka, teściowa, babcia, prababcia 
i siostra, śp.

Rozalia Janusz
z domu KLEMENS

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godzinie 13.15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Kosińskiego 9. 17381g

Irena Klaszyńska
Dnia 18 lutego 1966 roku zmarł nagle, w wieku 

61 lat

Dnia 18. II. 1966 roku zmarł długoletni czło­
nek, pracownik — rencista naszej Spółdzielni

w Zmarłej tracimy sumienną pracownicę 
1 koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się 22. II. 1966 r. o godz. 16 
w Murowanej Goślinie.

Rada zakładowa pracownicy
DYREKCJA

Z. W. O. i B. „Centra” Poznań.
K1206

mgr inż. Józef Zoll 
były wieloletni kierownik Zakładu Roślin Włók 
nistych Instytutu Przemysłu Włókien Łykowych

Zmarły był cenionym pracownikiem, wypró­
bowanym serdecznym kolegą, wytrawnym or­
ganizatorem pracy w Zakładzie i ośrodkach 
doświadczalnych Instytutu, pełnym energii 
i inicjatywy.

Józef Kochanowski
Pogrzeb

21. II. 1966

RADA

odbył się w poniedziałek, dnia 
r. o godzinie 14.

WSPÓŁPRACOWNICY ZARZĄD

w 4 N A N 
Cr«nwaldzka 19.

INSTYTUT
PRZEMYSŁU WŁÓKIEN ŁYKOWYCH

Kll°7

Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej 
w Poznaniu.

K1194
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Gminna Spółdzielnia „Samopomoc l Chłopska” w Bo- 
rzykowie, pow. Września — ogłasza PRZETARG NA 
BUDOWĘ TYPOWEGO BLIŹNIACZEGO SKLEPU 
T. 24-A w Sokolnikach, pow. Września.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa znajdu­
je się do wglądu w biurze Zarządu GS, gdzie rów­
nież można zasięgnąć bliższych informacji.

Oferty należy składać w terminie do dnia 25 lu­
tego 1966 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 lutego 
1966 roku. Gminna Spółdzielnia zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta.__________________________ K957
Poznańska Spółdzielnia Pracy „Introkarton” w Po­
znaniu, ul. 27 Grudnia 9, tel. 566-01, wewn. 3 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY do sukce­
sywnej dostawy w roku 1966_ WYKROJNIKÓW do 
sztancowania opakowali, etykiet,_ folii itp. monto­
wanych z noży stalowych oprawionych w płytę wg 
indywidualnych formatów. . , . .

Szczegółowych informacji udzieli Dział Technicz­
ny. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta lub unieważnienie przetargu.

Termin składania ofert do dnia 5 marca 1966 r« 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 marca 1966 r. o go­
dzinie 10 w biurze Spółdzielni. K1043 
Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń 
Chemicznvch w Poznaniu, ul. Górczyńska 38 —
ogłaszają ' PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie DRÓG ZAKŁADOWYCH wraz Z ODWOD­
NIENIEM TERENU na Wydziale W-2, przy ul. Sta- 
rołęckiej 2/4.

Dokumentacja techniczna do wglądu znajduje się 
w Dziale Głównego Mechanika przy ul. Starołęc- 
kiej 2/4. Termin wykonania prac: I—II kw. 1966 r.

Termin składania ofert w Sekretariacie Przedsię­
biorstwa do dnia 25. II. 1966 roku.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 marca 66 r. o godz. 
11. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub unie-J 
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K1138

Nieruchomości
Willa wolnostojąca, wol­
na, czteropokotową, przy 
trolejbusie 300.000, wpłaty 
250.000,—, połowa komfor 
towego domu bliźniaczego 
przy tramwaju 450.000,— 
wpłaty 350.000,—; wiDka 
trzypokojowa nowa, bu­
dynek ogrodniczy pod Po 
znaniem, 1 ha ziemi na 
ogrodnictwo 350.000,—, w 
mieście małe ogrodnic­
two 2.000 ms ogrodu 150 
okien 200.000.—, domek 5 
mórg roli 150.000, poleca 
Adamski Foznań, Matejki 
33a. 17422g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne — żywym i mar­
twym inwentarzem, 12,66 
ha. Święciechowa, ul. Li­
powa 18, pow. Leszno.

2560p
Sprzedam parcelę blisko 
tramwaju. Zgłoszenia:
Skoczowska 12 m. 2 (Sta 
rołęka). 16557g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9 ha, w tym 2,5 ha 
łąki, 52 km od Poznania. 
Zabudowania masywne, 
stacja kolejowa, szkoła, 
kościół, sklepy. Informa­
cje: na miejscu —Teodo- 
rowicz, Sstopy, pow. No­
wy Tomyśl. 15935g

Sprzedam działkę budo­
wlaną w Poznaniu lub 
zamienię na samochód. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17282g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny (Szamotuły), 2 po 
koję, kuchnia wolne — 
120.000 zł. Informacje lgną 
cy Nowak, Szamotuły, ul. 
Dworcowa 10. 2563p

2 lutego zaginęła młoda 
suczka, wyżeł brązowo- 
biały. Zwrot wynagro­
dzę. Górczyn, Bohaterów, 
Westerplatte 3. 17340g

Parasole — naprawa. Ry- 
baki 9.15141g
Strojenia, naprawy, poli- 
turowanie, modernizacje 
fcrtepianów — dokonuje 
zaprzys. rzeczoznawca —• 
Drygas Poznań, ul. Chu­
doby 15, tel. 599-79.

17229g
Oddam w dzierżawę ga­
raż ogrzewany. Dzielnica 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17191g.

t
Dnia 20 lutego 1966 r. zasnęła w Bogu po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza matka i babcia, przeżywszy lat 53,

SPKAZIMiERA KOWALCZYK
z domu PAWŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie. W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, Calliera 10 m. 7, Warszawa. 17403g—— ------ +----------------

Dnia 19 lutego 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana siostra, nasza 
ciotunia, śp.

Pelagia Łapa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie. W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
‘Poznań, Dzierżyńskiego 22 m. 8. 17431g
------------------------------------ +----------------------------------------

Dnia 20 lutego 1966 r. zmarł po długiej cho­
robie, mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

Paweł Marlewski
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 15 z kaplicy szpitalnej w Wągrowcu.

O bolesnej stracie zawiadamia
17355g ŻONA 2 RODZINĄ

ID I

MUZEA
■ Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania — 
(Stary Rynek) — g. 9—15

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 10—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—15.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15. z

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajcza-’ 
ka 39) — Rysunki i akwa 
rele A. Zydronia i E. Ga 
biyelskiego „Impresje Bia 
łowieskie” (duża sala. I 
Ptr. — g. 10—20); „Malar­
stwo J. Dasewicza” (ma­
ła sala, Tptr. — g. 10—20)

PTF (Paderewskiego 7) 
wystawa indywidualna H. 
Koremanna (Holandia) — 
godz. 10—18.

Pałac Kultury — „Mło­
dzież o swoim mieście”, 
„Wrażenia z pobytu w 
ZSRR” i „Szlakiem ety­
kiet po Wielkopolsce” — 
nieczynna.

DYŻURY

: BWA (Stary Rynek) — 
5 „Zagłębie Konińsko - Tu- 
* reckie. PGR Czempiń, 
ó Kuźnica Czarnkowska w 
S malarstwie, grafice i ry- 
: sunku” — g. 10—18.
! Pawilon Meblowy (Swa 
» rzędz — ul. Wrzesińska 
■ nr 28) — stała wystawa 
. meblowa — godz. 9—17.
■ Muzeum Historii m. Po 
S znania (Stary Ratusz) — 
. . Medycyna wielkopolska 
2 na przestrzeni wieków ’ 

g. 9—15.
■ WOIT (St. Rynek 10) — 
■ „Ziemia Rzeszowska w 
• fotografii” godz. 8—17.
• Galeria Klubu Studen- 
o tów „Od nowa” — wy • 
■ stawa grafiki malarzy 
« włoskich — nieczynna.

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter 
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21)

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) —
obsługuje tylko na tere­
nie Poznania: wypadki 
uliczne i w miejscach 
publ., tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel.: 544-44 i 544-45. pora­
dy lekarskie — tel. 637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
(ul. Kościuszki nr 103, 
tel. nr 566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go U (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Mieiska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy na­
głe wypadki).
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Szesnaście lat miał Leon 
Nowak z Polwicy (powiał 
Środa), kiedy wybuchła li 
wojna światowa — wówczas । 
robotnik rolny miejscowego 
majątku. Po wyzwoleniu pań­
stwo przystąpiło do rozdziału 
ziemi między bezrolnych 
mieszkańców wsi. L. Nowak 
skorzystał z nadarzającej się 
okazji zaspokajając tym sa­
mym dawniej nieziszczalne 
marzenia o gospodarzeniu na 
swoim. Początki, jak dla więk­
szości tzw. parcelantów, nie 
były łatwe. Świadomość, że 
pracuje dla siebie oraz wy­
datna pomoc finansowa ze 
strony państwa' pozwoliła 
przezwyciężyć trudności. 
Pierwsze zabudowania go­
spodarskie zwiększyły samo­
dzielność. Niedostatki wiedzy 
rolniczej gospodarz uzupeł­
nił na półrocznym kursie 
oraz drogą samokształcenia, 
studiując nabywaną literaturę 
fachową. Gospodarstwo roz­
wijało się i z czasem zaczęło 
przynosić coraz piękniejsze 
zyski, pozwalające na prze­
prowadzenie kolejnych inwe­
stycji. Dzisiaj jego 12-hekta- | 
rowe gospodarstwo należy 
do przodujących w powiecie 
średzkim. Opinię tę potwier­
dzają wyniki produkcyjne, a 
szczególnie hodowlane. L. 
Nowak dostarczył w ubie- | 
głym roku państwu 4 tony , 
bekonu, a z hektara gruntu ’ 
zebrał przeciętnie 300 kwin- | 
tali ziemniaków. Leon No- | 
wak cieszy się autorytetem g 
wśród rolników ze wsi, wy- j 
brali go więc sołtysem. To 
stanowisko piastuje już drugą 
kadencję. Rolnicy nie utrud- : 
niąją mu spełniania przyję­
tych obowiązków, termino­
wo wywiązując się z wszel­
kich świadczeń wobec pań­

stwa. (za)
Fot. — H. Kamza

Szamotulanka — Podajemy ad­
resy szkół zawodowych dla absol­
wentów 'liceów ogólnokształcą­
cych : Szkoła Techniczna Laboran­
tów Weterynaryjnych — Gdańsk. 
Kartuska 249, Państwowa Szko­
ła Techniczna (przetwórstwo o- 
woców i warzyw) — San­
domierz, Hanki Sawickiej 18. 
Wyższe studia ogrodnicze zlo­
kalizowane są przy WSR w 
Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 159 i 
Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, ul. Ra­
kowiecka. (388)

Właściciel domu w Kostrzynie — 
W przypadku, gdy nowy czynsz 
nie jest wyższy od dotychczasowe 
go — ,dodatek mieszkaniowy nie 
przysługuje. (299)

Czesław L. Kotlin — piec w ła­
zience musi Pan kazać naprawić 
we własnym zakresie. (238)

Eugeniusz Sz. z Pleszewa — Tak 
jest. Będzie Pan miał prawo do 
egzaminu bez żadnych opłat. (376)

Luty
22

wtorek

Piotra

Słońce: 6.57—17.16

Sztandary przechodnie i nagrody dla załóg

r\ wa specjalistyczne przedsiębiorstwa rolne w wojewódz- 
twie poznańskim odniosły zwycięstwo we współzawod­

nictwie krajowym o najlepsze wyniki produkcyjne i finan­
sowe w roku gospodarczym 1964/65. Są to: Zespół Gospo­
darstw Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w Smoli- 
cach (pow. Krotoszyn) i Państwowa Stadnina Koni w Pępo­
wie (pow. Gostyń) należąca do Zjednoczenia Hodowli Zwie­
rząt Zarodowych. Pierwsze uznane zostało za najlepsze w 
grupie IHAR, drugie natomiast w grupie 80 stadnin koni.
Z tego tytułu Ministerstwo 

Rolnictwa i Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Rolnych przyznały za­
łodze Smolić sztandar przecho- 
ani i wysoką nagrodę pienięż­
ną. Sztandar ten Smolice zdo­
były po raz szósty czyli dwa 
razy na własność. Załoga Sta-
cji Hodowlano-Badawczej
1HAR (tak się oficjalnie przed 
siębiorstwo nazywa) gospoda­
ruje na 1274 ha, z czego 52 ha 
gruntów ornych przeznaczo­
nych jest dla prowadzenia pfac 
naukowo-badawczych, co jest 
głównym celem tego zakładu. 
Reszta powierzchni uprawnej 
przeznaczona jest na normal­
ną produkcję towarową — roś­
linną i zwierzęcą.

Wyniki obu działów są 
wprost imponujące: 30 kwin­
tali zbóż, 213 kwintali ziem­
niaków, 358 kwintali bura* 
ków, 21 kwintali rzepaku —

BUDUJĄ DOM MŁODZIEŻOWY
SZAMOTUŁY — Powstał tu Spo­

łeczny Komitet Budowy Domu 
Młodzieżowego. Rozpoczęcie budo­
wy nastąpi 5 kwietnia, wmurowa­
nie aktu erekcyjnego 1 maja, a 
już 7 listopada 1966 r. Dom ma 
być oddany do użytku. Dotych­
czas PGR-y zadeklarowały po­
moc, oddając na czas budowy eki­
py murarskie, WRN w Poznaniu 
przeznaczyła 300 tys. zł. SFOS — 
150 tys. zł. Pozostałe fundusze uzy­
ska się z zakładów pracy, insty­
tucji i osób prywatnych, (mr)

FILATELIŚCI
OSTRZESZÓW — Koło Polskiego 

Związku Filatelistów liczy 64 
członków. W kołach srikolnych 
zorganizowanych jest 158 uczniów. 
Wyróżnia się koło przy Szkole 
Podstawowej nr 1, przy Zasadni­
czej Szkole Zawodowej oraz przy 
Liceum Ogólnokształcącym, a 
także koła przy szkołach wiej­
skich w Klonie, Kuźnicy Grabow­
skiej, Kaliszkowicóch Ołobockich 
i w Grabowie. (hp)

WZOROWI URZĘDNICY
WĄGROWIEC — Proporzec prze 

chodni za ogólne dobre wyniki w 
pracy za rok 1964 otrzymał Wy­
dział Spraw Wewnętrznych Pre­
zydium PRN i Kolegium Karno- 
Administracyjnego. (kdw)

NOWA SZKOLĄ
OSTRÓW — We wsi Słaborowi-. 

ce została oddana do użytku, 13 
już po wojnie w powiecie ostrow 
skim, nowa szkeła podstawowa. 
Wzniosło ją kosztem 1,8 min. zł 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego z Ostrowa. Szkoła posia 
da 4 izby lekcyjne, pracownię fi-

oto przeciętne plony z hektara 
w dziale pierwszym, W dziale 
drugim hoduje się prawie 800 
sztuk bydła w czym 266 krów, 
z których każda da je rocznie 
3665 litrów mleka. W roku 
1964/65 osiągnięto 5700 tys. zł 
czystego zysku, co w przeli­
czeniu wynosi 5 tys. zł z 1 ha, 
a na jednego pracującego przy 
pada 26 800 zł.

Dużo wysiłku włożono rów­
nież w unowocześnienie mie­
szkań pracowniczych, tak że 
ich stan obecny jest zadowala­
jący. Przewiduje się jednak 
dalsze inwestycje, zwłaszcza 
wodociągowo-kanalizacyjne w 
Smolicach, Płaczkowie i Ro- 
gożewie. W bieżącej 5-latce 
wybuduje się 48 nowych izb 
mieszkalnych, łaźnię zakłado­
wą, dom kultury i drugie 
przedszkole. Z tego wynika, że 
w Smolicach nie myśli się tyl­
ko o wysokiej produkcji, ale 
także o stwarzaniu jak naj­
lepszych warunków socjalno- 
bytowych dla pracowników.

Drugi laureat krajowego 
współzawodnictwa — zdobyw­
ca sztandaru przechodniego 
PSK Pępowo, gospodaruje łącz 
nie na 2200 ha użytków rol­
nych, z których osiąga plony: 
czterech zbóż — 28 kwintali, 
buraków — 366 kwintali, ziem 
niaków 216 kwintali z jednego 
hektara. Hoduje się w tym ze 
spole gospodarstw 1170 sztuk 
bydła, w tym 520 krów, z któ­
rych każda daje rocznie 4100 
litrów mleka. Poza tym Pępo­
wo prowadzi hodowlę zarodo­
wą koni i owiec. Jeśli, chodzi 
o konie, to posiadając 120 kla­
czy, Pępowo zaopatruje w żre 
bięta nie tylko inne gospodar­
stwa, ale wysyła również na 
eksport. W roku ubiegłym 
sprzedano na przykład za gra­
nicę 27 sztuk po 50 tys. zł. Nic 
zatem dziwnego, że przy ta­
kiej produkcji osiągnięto w ro 
ku sprawozdawczym ponad 8 
i pół miliona zł czystego zy­
sku.

Na zebraniu okolicznościo­
wym załogi dyrektor PSK Pę­
powo — inż. Stanisław Pucz- 
niewski podał, że w minionym 
roku oddano- do użytku robot 
nikom 93 nowe izby mieszkal­
ne, a jeśli chodzi o urządzenia 
kulturalno-oświatowe, to w 
zespole czterech gospodarstw 
istnieją 4 świetlice, 3 klubo­
kawiarnie, przedszkole czynne 
cały rok, 3 dziecince sezono­
we, 2 ośrodki zdrowia z eta­
tami lekarskimi i pełnym wy­
posażeniem oraz 3 łaźnie z na­
tryskami i wannami. W planie 
tegorocznym przewiduje się 
wybudowanie domu mieszkał
nego z wszelkimi 
mi sanitarnymi i 
z przeznaczeniem 
tów i rencistów

urządzenia- 
socjalnymi 
dla emery- 
obecnych i

przyszłych.
Takie są, przedstawione w 

skrócie, osiągnięcia gospodar­
cze i socjalne wyróżnionych 
przedsiębiorstw rolnych w 
Smolicach i Pępowie. Wystar­
czyło to, żeby uznać je w ska­
li krajowej za przodujące i 
przyznać sztandary przechod­
nie w współzawodnictwie, a 
członkom załóg wyznaczyć 
specjalne nagrody pieniężne.

(kj)

zyko-ćhemiczną klasopracow-
mę biologiczną. Ich wyposażenie 
kosztowało dodatkowych 170 tys. 
zł. Dzięki temu, zarówno 100 dzie­
ci, jak i 5-osobowe grono nauczy­
cielskie z kierownikiem Janem 
Kaczmarkiem na czele będą mieli 
dobre warunki nauczania. Przy 
szkole wybudowano dom dla na­
uczycieli (3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka), budynek gospodarczy, 
boisko do gier sportowych i z 
urządzeniami do lekkoatletyki. 
Całość pięknie ogrodzono. Do 
szybszego ukończenia obiektu po­
mogła ludność wsi czynem spo­
łecznym. (R. J.)

Odznaczenia mń
zasłużonych dla Wielkopolski

W sali Domu Kultury Ko­
lejarza w Ostrowie, od­

była się w sobotę centralna 
dla miasta i powiatu akade­
mia dla uczczenia 20 rocznicy 
powstania Ochotniczej Reze­
rwy Milicji Obywatelskiej. Po 
odczytaniu listu otwartego Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych 
przez przewodniczącego akade 
mii sekretarza KP PZPR — 
II. Radziszewskiego, głos za­
brał zastępca komendanta po­
wiatowego MO — por. Józef 
Wojciechowski, który mówił o 
historii ORMO w powiecie 
ostrowskim. Na początku było 
229 ormowców. Oni to właśnie 
jak: Stefan Mikulicz z Zamo­
ścia, Antoni Motała, Tadeusz 
Płonka, Kazimierz Cieluch i 
wielu innych rozbrajali od­
działy hitlerowskie. Niejeden 
z nich poległ w walce z ban­
dami i reakcyjnym podzie­
miem. Dzisiaj organizacja 
ORMO w Ostrowie liczy 772 
członków.

W uznaniu zasług, wielu 
członków ORMO i pracowni­
ków Milicji udekorowanych zo 
stało przyznanymi przez m. in. 
Radę Państwa i Prezydia WRN 

Poznaniu, wysokimi odzna­
czeniami Antoni Motała, Ste-

Uwzględniono postulaty ludności
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Pyzdrach, 

uwzględniając wnioski i postulaty ludności, wykonało 
w ubiegłym roku następujące zadania.

Z sądowej wokandy
Od lat nie notowano w powiecie 

ostrowskim zabójstwa, toteż pod 
koniec ub. roku opinia publiczna 
wstrząśnięta została morderstwem 
popełnionym na osobie Stanisława 
Kicińskiego z Rososzycy. Domnie­
many zabójca, leśniczy Nowak, są 
dzony będzie w najbliższym czasie 
przez Ośrodek Zamiejscowy Sądu 
Wojewódzkiego w Kaliszu. Odpo­
wiadać będzie za czyn, zakwalifi­
kowany w akcie oskarżenia do art. 
225 KK tj. zabójstwo z premedyta­
cją. (rj)

Sąd Powiatowy w Śremie rozpa­
trywał ostatnio sprawę Zdzisława 
Bogdańskiego ze Śremu, oskarżo­
nego o kradzież mienia społeczne­
go na szkodę Przedsiębiorstwa Bu 
downictwa Rolniczego i Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
w Śremie wartości około 2 000 zł. 
Oskarżony już uprzednio był kara 
ny sądownie za kradzieże i w ma­
ju ub. roku zwolniony został z 
więzienia. Sąd wymierzył mu jako 
recydywiście łączną karę 2 lata 
więzienia i 1 500 zł grzywny.

Recydywistką jest też 22-letnia 
Bogumiła Zymałkowska ze Śre­
mu, którą za kradzież mienia pry 
watnego wartości 1 000 zł skazał 
Sąd Powiatowy na 10 miesięcy 
więzienia. Wyrok jest prawomoc­
ny. (sy)

fan Mikulicz i Edmund Tonią 
lak otrzymali Złote Krzy/ 
Zasługi, Stanisław Nurski. — 
Srebrny, a Tadeusz Płonka Z 
Brązowy. Odznaki Tysiąc^ 
Państwa Polskiego otrzym^ 
12 osób, Odznakę Honorowa 
,.Za Zasługi w Rozwoju Woje! 
wództwa Poznańskiego” — a 
osoby, odznaki: „XX lat w 
służbie Narodu” — 3 osobv 
,.X lat w służbie Narodu — oj 
osób. Niezależnie od tego wr$. 
czono 15 „Odznak ormowca’1 
oraz wiele dyplomów uznania.' 

R. J.

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Słowa boże”; 
NOWY — g. 19 „Z miłości się u- 
miera”; OPERA — nieczynna; O- 
PERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — g. 11 „Bał­
wankowa bajka”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik; „Komi­

sarz”; Noteć: „8 i CZARN­
KÓW: „Żywi i martwi” (I i II 
s.); GNIEZNO — Lech: „Wspania­
ły rogacz”; Polonia: „Pokochajmy 
się”; GOSTYŃ: „Trzej muszkie­
terowie”; JAROCIN — Echo: „Je­
den dzień szczęścia”; KALISZ — 
Kosmos: „Zmartwienia”; Oaza: 
„Syn kapitana Blooda”; Stylo­

we: „rom Jones”; Syrena: „No­
cny gość” i „Odwet kapitana Le- 
sza”; KĘPNO: „Popioły” (I i II 
s); KŁODAWA: „Skowronek”/ 
KOŁO: „Lampart”; KONIN —

Energetyk: „Ambicja”; Górnik: 
„Oskarżony”; KOŚCIAN: „Kobie­
ta z wydm”; KROTOSZYN: „Trzy 
plus dwa”; LESZNO: „Trzej mu- 
szkieterowie” (I i II s.); MIĘDZY 
CHÓD: „Między nami złodzieja­
mi”; NOWY TOMYŚL: „Popioły” 
(I i II s.); OBORNIKI: „Nowy Gil- 
gamesz”; OSTROW — Roma: „Dro 
ga przez cmentarz”; Słońce: „Je­
den dzień szczęścia” i „Muchtar 
na tropie”; OSTRZESZÓW: „Kryp 
tonim Preludio”; PIŁA — Iskra: 
„Dwaj muszkieterowie”; Koral: 
„Jego dziewczyna”; PLESZEW: 
„Tak”; RAWICZ: „Starcy na 
chmielu”; SŁUPCA: „Generał”; 
ŚREM: „Czas rozprawy”; ŚRO­
DA: „Ilud, syn farmera”; SZA­
MOTUŁY: „Nadzy wśród wił-/ 
ków”; TRZCIANKA: „Judex albo 
zbrodnia ukarana”; TUREK: „Ści­
śle tajne”; WĄGROWIEC: „Hra­
bia Monte Christo”; WOLSZTYN: 
„Cztery dni Neapolu”; WRZEŚ­
NIA: „Poste restante”.

W POZNANIU
FOTCFLASTIKON — g. 12—21 

„W dA>dze na Krym”.

RADIO X '
WTOREK: PROGRAM I Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23

We wsi Pietrzyków przystą­
piono do naprawy budynków, 
a także budowy tamy na rzece 
Warcie w czynie społecznym o 
dużej wartości. Sprawa doku­
mentacji budowy pozostałych 
dwóch dalszych tam jest w 
trakcie załatwiania. We wsi 
Rataje rozpoczęto remont do­
mu, w którym zostanie w naj­
bliższym już czasie urucho­
miona biblioteka z czytelnią, 
kiubo-kawiarnia i świetlica ze 
sceną. Ponadto otwarto w Ra­
tajach punkt skupu płodów 
rolnych GS. We wsiach Ksa­
werów, Białobrzegi Wrąbczyn- 
kowskie Holędry w czynie 
społecznym zbudowano zbior­
niki wodne dla celów przeciw­
pożarowych. Rozpoczęto prace 
melioracyjne we wsi Ksawe­
rów.

Jeśli chodzi o pozostałe po­
stulaty ludności wysunięte w 
kampanii przedwyborczej, to 
zostaną one zrealizowane w 
bieżącym roku lub w następ­
nym, jak np. odwodnienie 
szkoły w Pietrzykowie, na co 
sporządzono już dokumenta­
cję, a roboty rozpoczęte zo­
staną w bieżącym roku. (War­
tość kosztorysowa tych robót 
— 90 000 zł). Wniosek dotyczą­
cy polepszenia komunikacji au-

tobusowej został już częściowo 
załatwiony. Rozbudowa szkoły 
i budowa mieszkań dla nau­
czycieli w Wrąbczynkowskich 
Holędrach ma nastąpić dopie­
ro około 1970 r. Sprawa uru­
chomienia punktu produkcji 
chałupniczej we Wrąbczynku 
przez Spółdzielnię Firanek w 
Pyzdrach będzie rozpatrywana 
jeszcze w następnych latach. 
Zmiana pokryć dachowych na 
budynkach zależy od przy­
działu kredytów PZU na ten 
cel. Ustalono, że elektryfika­
cja wsi takich jak: Zapowie- 
dnia, Krolewiny i Walga oraz

*
W związku z 20-leciem po. 
1J wstania ORMO odbyła sie 

19 bm. w Turku uroczysta aka- 
demia powiatowa. Podobne 
akademie organizowane były 
już poprzednio w miejscowo- 
ściach, w których istnieją pia, 
cówki ORMO. W organizacji 
lej działa obecnie w powiecie 
około 700 członków, w tym 
penad 20 kobiet. Istnieją poza 
placówkami przy' posterun­
kach MO i przy zakładach 
pracy — grupy specjalistyczne 
do spraw ruchu drogowego 
wodne, młodzieżowe i do zwal 
czania kłusownictwa.

Najbardziej aktywnie praco 
ją ormowcy w Malanowie, Do- 
hrej i Przykonie.

Pozytywnym zjawiskiem jest 
wzrost zainteresowania dzia­
łalnością ORMO ze strony mło 
dzieży, zwłaszcza miejskiej.

(wg)

Kopcinch 
konińskiego 

osiedla

Wrąbczynek Pietrzyków-
Kolonia zostanie ujęta w pla­
nie na lata 1967—68. (jspn)

Sesja MRN 
w Koninie

Miejska Rada Narodowa w Ko-
ninie zbierze się 23 bm. Tematem 
sesji będzie ocena działalności 2 
podległych Radzie przedsiębiorstw: 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gos­
podarki Komunalnej i Miejskiego 
Zarządu Budynków Mieszkalnych 
— za rok 1965.

Uczestnicy posiedzenia poinfor­
mowani zostaną również o załat­
wieniu wniosków i interpelacji 
radnych. Złożona zostanie także 
informacja o pracy Prezydium 
MRN w okresie międzysesyjnym.

(zet)

Zebranie obwodowe PSS 
w Krotoszynie

Od 9 do 23 marca br. od­
będą się w Krotoszynie zebra­
nia obwodowe dla 5000 rzeszy 
członków miejscowej Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców. Niezależnie od wysłucha­
nia sprawozdania z działalno­
ści Spółdzielni i z działalności 
komitetów członkowskich — 
za rok ubiegły, zebrani wy- 
biorą 345 osób do 69 komite­
tów oraz 102 osoby na przed­
stawicieli członków na wal­
nym zgromadzeniu, które od­
będzie się 17 kwietnia br.

Większość czasu na zebra­
niach — tak jak i w latach 
ubiegłych — przeznaczona bę­
dzie na dyskusję i wysuwa­
nie wniosków pod adresem 
władz spółdzielni. (W roku 
1965 członkowie zgłosili na te­
go rodzaju zebraniach ponad 
30 wniosków i postulatów, z 
których większość załatwiona 
została pozytywnie).

(ig)

Mieszkańcy Nowego Ko­
nina odetchnęli z ulgą, 
kiedy osiedle podłączone 
zostało do magistrali cie­
płowniczej. Nie tylko dla­
tego, że skończyły się pro- | 
bierny z niedogrzanymi, 
mieszkaniami. Działalność 
zakończyły mało wydajne, 
lokalne kotłownie. Prze­
stały dymić kominy 5 z 
nich. Krótko jednak trwała 
radość wszystkich miesz­
kańców. Z nastaniem sezo­
nu ogrzewczego lokatorzy 
bloków mieszkalnych po­
łożonych przy ulicach: Po­
wstańców Wielkopolskich, 1 
pl. Górnika, części Al. 1 , 
Maja i Bydgoskiej znów 
krztuszą się dymem z korni : 
na kotłowni Domu Górni­
ka. Jak się okazuje, koniń­
ska kopalnia nie podłączy­
ła swego hotelu do ogólno- 
miejskiej magistrali cie­
płowniczej, doprowadzają­
cej ciepłą wodę rurocią­
giem z gosławickiej elek­
trowni.

Decyzja taka przyjęta zo­
stała z dezaprobatą przez 
mieszkańców osiedla „Ko­
nin II”. Także z ekono­
micznego punktu widzenia . 
jest chyba również niezbyt 
słuszna. W imieniu na­
szych Czytelników apelu­
jemy do dyrekcji Kopalni 
„Konin”, o zmianę stanowi­
ska w tej sprawie i przy­
stosowanie, w ciągu nad­
chodzącego lata, urządzeń 
ogrzewczych do poboru 
ciepła z Gosławic. (Zet)

do 3.00) 69,74 MHz: 8.15 J. Offen­
bach: Zabawa Paryska; 8.45 „Książ 
ki o życiu, ziemi i kosmosie”;
9 Dla kl. V pt. „Mieszko i Dą­
brówka”; 9.30 Gra duet fortep.: 
J. Malasek i J. Bażant; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Kto w nocy pracu­
je”; 10 „Popioły” ode. 50 (ostat­
ni) pow. St. Żeromskiego; 10.20 
„Rytmy i mel. świata”; 11.30 Gra 
Ork. Estradowa Radia NRD dyr. 
V. Krumbein; 11.4.9 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 „Na swojską nu­
tę”; 12.25 Opow. „Koniec zaba­
wy”; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”;
13 Dla kl. V pt. „Skarb”; 13.20 
Muz. rozrywk.; 14 „Rolniczy kwa 
drans”; 14.15 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 15.05 Dła szkół śred­
nich pt. „Odrzutowa dorożka”; 
15.25 Gra Zespół Wł. Bieżana; 15.40 
R. Guitter: Suita „Jak ci się po­
doba”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Konc. dnia; 18.45 Kurs 
języka angielsk.; 19.10 Audycja 
Red. SpoL; 19.30 „Studio M2”; 
20.35 „Adolf” słuch.; 21.35 Muz. 
tan.; 22 „Przy zapustnym stole”; 
22.40 Notatnik kułturalny; 23.12 
Gra Zesp. „Ragtime Jazz Band”; 
23.25 Muz. tan.; 0,05 Progr. nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, • 20 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHZ. 8.15 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 8.35 Przegl. czasopism 
regionalnych; 8.45 Kwadrans wal­
ców; 9.30 Z życia ZSRR; 10.05 Mu­
zyka symf.; 10.50 „Wszystkie bar­
wy codzienności” fragm. 4 (ostat­
ni) pow. E. Paukszty; 11.10 „W 
obiektywie nauki”; 11.20 Poradnia 
Rodzinna; 11.25 Konc. solistów — 
w programie muz. polska; 12.25 
Polska muz. ludowa w artyst. 
oprać.; 12.50 „Nowożytny władca 
w średniowieczu” — felieton; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Pog. pt. „Środki chemiczne do 
ochrony roślin w ogródkach dział 
kowych i przydomowych”; 13.20 
Grająca szafa; 13.50 Słuchacze pi- 
szą — my odpowiadamy; 14 Mu­
zyka operowa; 14.30 „Zielone 
sygnały”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Czytamy „Ruch mu­
zyczny”; 15.30 Dla dzieci ode. 
1 opow. A. Kamińskiej „Samowa­
rek mojego dziadka”; 16.05 Publ. 
międzynarod.; 17.25 Felieton „Li­
sty spod lipy”; 17.35 W rytmie wal 
ca; 17.50 Komentarz Wł. Goszczyń 
skiego; 18 Radioexpress; 18.10 
„Wieża Babel”; 13.50 Uniwersytet 
Radiowy — cykl: „Astronautyka 
66”; 19.05 Muz. i aktuałn.; 19.30 
Kalejdoskop kulturalny; 20 „Ze­

gnamy karnawał” — grają ork. 
tan.; 22.30 Międzynar. Uniwersy­
tet Radiowy; 22.40 „Kompozytor 
Tygodnia” — Jan Brahms; 23.27 
B. Britten „Les Illuminationes” 
cykl pieśni op. 18 wg A. Rinbaud.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

telewizją

WTOREK: 9.20 „Zaproszenie do 
tańca” — film fab. prod. USA; 
10.55 Język polski — dla kl. X — 
J. W. Goethe — „Fa^st” — z cy­
klu — „Dzieje dramatu”; 16.25 „Po 
litechnika” — TV Kurs Przygoto­
wawczy — „Jak się uczyć za po­
średnictwem Telewizji” — (Wska­
zówki praktyczke);\ 16.55 Wiadomo­
ści; 17 Dla dzieci 4- Kino „Ptyś” 
— 1) „Kto tu mieszka?’; 2) ^Ba­
lonik dla siostrzyczki”; 17.30 Dla 
młodych widzów „Zapraszamy 
na wtorek wieczór” — Wizyta ii 
Stanisława Lema; 18 „Asocjacje” 
— teleturniej; 18.30 „Próby” — 
miesięcznik konsumenta; 18.55 
„Spotkanie z przyrodą” — progr. 
filmowy; 19.20 Dobranoc i Dzien­
nik; 20 „Co dalej siódma klaso”; 
20.05 S-ta lekcja j. frónc.; 20.25 
„Ludzie ORMO” — reportaż; 20.55 
„Zaproszenie do tańca” — film

fab. prod. USA — (lat U); 
Dziennik; 22.35 Politechnika — 
Kurs Przygotowawczy 
uczyć za pośrednictwem TV •

ŚRODA: 9.55 Program dla sz^ 
— „Wychowanie obywatelskie 
dła klas VII — „Odpowiadamy 
listy”; 10.25 „Gra we troje” - ” 
z serii „Dr Kildare”; 13<J5 w 
technika —TV Kurs Przygoto* 
czy — „Matematyka”; l®-10 " 
zwyciężona i legendarna” ~ P 
gram o Armii Radzieckiej 11 
skwa); 17 Teatr Młodego W*32 je. 
Lech Emfazy Stefański — 
jawny zespół filmowy SI ,„J 
18 „Odpowiadamy na p?tani* 
w sprawie Politechniki 
nej”; 18.30 „Arcydzieła n,uzy (ejn; 
prezentuje Leonard Bernh’„ 
18.55 „W chłopskich oczaC” bra. 
tygodnik wiejski; 19.20 — 
noc i Dziennik; 20 „Co daleJ,ila"; 
ma klaso?”; Z0.05 „Twoja u' 
20.20 5-ta lekcja jęz. jim 
go; 20.40 „Gra we troje” 7" :ato- 
z serii „Dr Kildare”; 21.30- 3.
wid — magazyn spraw W? 
rodowych; 21.55 Dziennik TV» 
Politechnika — TV Kurs PJ * 
towawczy — „Matematyka

TV zastrzega prawo do


